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*c N ekrologi ,  230
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o  za wiersz w ysokości 1 m ilim etra 
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O głoszenia w niedzieln. o 25$ drożej 
Fantazyjne i tab e le  (bilanse) 5u$ ,  
O głoszenia przyjęte po zam knięciu  

A dm inistracji o  10$ drożej 
Każda now a podwyżka taryfy obow ią­
zuje wszystkie przyjęte og łoszen ia  od 
dn ia  zm iany cen  bez uprzedn iego  za­

w iadom ienia 
Za term inowy druk ogłoszeń A dm ini­
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i !  i prawy i z n
Dnia 4 lutego w Warszawie odbędą się Wybory do Rady 'Kasy Chorych. 
Lisia P. P. S. ma numer 2 .
Głosujcie wszyscy na listę numer 2 .

JCalasirofa walutowa.
Marka polska, nagle po chwflowemi, 

ty^lędneim ustaleniu się w stosunflcu do 
ftOrvT8 na ol̂ ° °̂ 18.000, a funta ang. olkolo 

-000, nagle poczęła spadać katastrofalnie;
!)nnnn °Tar-a PrzeikTC®y* 20.000, (kuro funta 

.000. Tej katastrofy  walutowej przyczyny 
>e lezą w tej chwili w Polsce, ibo ani sy­

tuacja polityczna, ani gospodarcza nie u- 
aPrawiedli'wia tak gwałtownego spadku.

Markę polską pociągnęła za sohą mar- 
j a nieśni ecilca, która w szyibszem jeszcze 
^ n p ie  spada niż poisfca i zMiża się do po- 

atkowej równi, t. j. 1 manka niemiecika 
A'5!a 1 marce polskiej. Marka polMca po- 

więc  ̂konsekwencje swego ipodiodae- 
,Jł i dzieli los swej nieprawej matki, gdyż 
uropejski rynek pieniężny markę polską 

J^wąża za pochodną marki niemieckiej, a 
anstwo polskie nie zdobyło się na żaden

śo u ’e ‘C‘ ten f tan 7111 nie poszło w
ś r  jG’ch nowych państw, które przez o- 
tentplowanie walut .państwa, do którego 
awniej należały, zdobyły własny pieniądz 
ustaliły go wyżej luib niżej, ale w każdym 
ctzie samodzielinjie i niezależnie, od' swej 

lvalptow.pi] „macierz/*.
Kn.ii^°ieC'y .lm"‘nilsi;rcwie skarbu, a trzeba 
jtyftfcros '(• i przypnrotnłeć, że w czasie, edy 
“Wwmi ta byki aktualna, byli nimi endecy,
•he pcH7j’ ta danga i obecnie m arka .polska 

z swej winy i 'bez o.bjektywnvcii ipowo- 
dzieli los m arki niennieckiej.

N PocząłflfflWO, gdy przyjęto .bez oafem- 
rojwanla niańkę poMcą, \yprowadzeń a 

Niemców t. m \ noty Kriesa, zagra­
j m y  świat finansowy wziął na -serjo po- 
■ Rzeszy Niemieckiej za wydane marki 

i wartość- tej marki uważał aa rów- 
a 'marce niemiedkiej.

-. Gdy zaczęto wydawać własne już mar- 
^  ,T̂NV5e ź fatalnym napisem, 'widnieiiam-m 

a ka-żdvan bilecie bamfco'wvm. Móry ozna- 
. żs Państwo polskie kiedyś coś za ton 
, !|ełt da, ale nie wiadomo kiedy i nie wda- 
;jf too co. bardzo jtuż łatwo było i zacrarawtsz- 
Pfi ■ 'krajowej ispelkułłąiaii nbfńiżać kurs iroar- 
, ^ * i e i  i ha rdzo rychło okazało sie, ie  
vf'Q'07"''e ^ e r ‘̂in dyktuje kurs marki •pol-

ę, . /5aden iz tninSkBrów ekadbti. ani też 
'^ 5 J  IJ,Ma'\w)dawezy, n ie  próbow ał upo- 
zą- .ikować kw est ji waluty, a że i zagra ni cz- 
a finansjera i krajow y kapitalizm , będący 
luznik e*n_Polickiej Krajowej Kasy Pożycz* 

Kowei ma interes w doprawmdzainću marfki 
bołsikrej jak n a jb l^c j —  dosri-śrny do 
ygo. że waluta nasza s ta je  s ię  szybko bez- 
.^rlościoWMm papierlkiem i faktycznie ani 

cnstwo. ani 3P">leczeósit>wo n ie  ima żadłne- 
p m tem  i'ka wartości. Dosżło d o  tego. żd 

®ństwo saimo. a mianowicie Zarzaid Okre- 
Lasów Państwowych -w Białowieży — 

Z *  donosi ,^ y n e k  drzewny*" z dnia 24 H- 
^Pada ub. r. — sprzedaje swe drzewo za

angielskie funty, państwo rozgrzesza więc 
każdego prywatnego, kupca, czy obszarni­
ka z posługiwania się obcą, pełń o warto­
ściowa walutą, iaiko. nnemikiem wartości.

Zależność ioiatsu marki połiskieij Orl 
Berlina i Gdańska obecnie, gdy, Skutkiem 
rozbicia się konferencji paryskiej i .pewno­
ści represji ze strony Francji, nastąpił 
gwałtowny spadek niairid niemieckiej, stała 
się j*uż zupełnie jasną i oozywilsitą. Polska 
ponosi kolosa ime szlcoidy z powoido nieiprze- 
widlujiąoej ’polityici swych .rządów od smut­
nej pamięci rząldlu Paderewskiego począw­
szy. Klub posłów 'Socjalistycznych w Sejmie 
przez usta tow. Diamawla wielołlcrottnie wy­
stępował z krytyką gospodańki finansowej 
państwa, prowadził w Sejmie i prasie .par- 
tyjnej systematyczną kamipanję i dawał 
konkretne wskazówki i projekty, był to 
jednak zawsze głos wołającego na pluszczy, 
ministrami skarbu byli ailbo endecy, albo 
burżuazyjni ekonomiści, operujący endeo- 
kietrpi kategorjalmi gotspodairczemi. Wcale 
to jednak nie przeszkadza endecki emu no- 
słowi Zdziedhowskieinoi w „Gazecie War- 
szawiskiej* z dnia 9 b. cm. twiertlżić najcy­
niczniej: ..Wszystkie ready w Polsce od r. 
1920 powstały dzięki poparć k u  P. P. S. i za 
politykę skarbowa tvch rządów, z wvbot­
kiem okresu namiętnego zwalczania mini­
stra Michalskiego P. P. S. ponosi odipnwie- 
dzia!ność“. V<t perfidlji i cynizmie nie mo­
żna zajść dalej, niż połrafia to endecy po- 
litycy! #

Całe żvcie ekonomiczne Państwa po­
zostaje pod komenda „Lewiaitana", na któ- 
r° ~o czelę stoi jeden z wodzów endecji 
Wierzbicki, ale P. P. S. jest odipowieKfeial- 
na za politykę skarbowąI

Żyją widocznie tak naiwni jeszcze w 
Polsce czytelnicy, którym tego rodzaju. po­
wiedzmy po. rcbociarsku, „bijijdy*1* — można 
wtłaczać w mózgi, ale dla poważnej oipin/ji 
pnibllicznej jasne jest kio zawiń :ł i kto po­
nosi odipowiedteialnrść. Że p. Miohatoki po 
dymisji przez endeków zamianowany ge- 
ńjuszeim, na równi z iinoyimł ministrami 
skarbu, a raczej w więkisizym. niż inni. stop­
niu te od/oowiedzialność ponosi, niie ulega 
wątpi'woś ci.

Staje jednak przed Państwem pytanie: ! 
co dalej? Na pvt omie to mnisi nastanie od- | 
powiedź i to odpowiedź rychła, jeśli wie ! 
maimy stan ać nad brzegiem 'zupełnego chao­
su gospodarczego.

Na łamn/ch pism foczy się od .pewnego 
czasu dyskusja, będaca zresztą echem wa­
lutowych projektów i rozważań, 'które .już 
od_ r. 1916 zaitniują ekonomiiistów eniropej- 
sk'ch i amer\tkaiislkleh. Trv’jng Fisher. Ro­
bert Liefmonu! dir. A. Habo. Oiilbert N. 
T.evis i inni wyistan-ili woliec złmrzonego 
przez wojnę svstemu walutowego z prze- 
różnemi pomysłami nowych .podstaw ple-

niądza, skoTo Błoto *ie okazale .się tym 
niezawodnym fundamentem, za jaki aż de  
wojennego przewrotu uchodlaiło.

Żaden z tych pomysłów watiitfy wskaź­
nikowej, w^kaźnifcowo-zlotej, towarowej i 
t. p. nie wszedł nigdzie w życie i dotych­
czas cała dyskusja: obraca isio w rumach 
teoretycznych rozważań. Życie woła jednak
0 reformy, katastrofa gospodarcza obejmu­
jąca cały świat iwynsaga środków zarad­
czych — ale — jak dlotąd — napróżno!

Kraje o wysokiej walucie cierpią z ipo- 
i wodu niemożności wywozu de krajów o ni- 
! skiej .walucie, przemysł iich upaida, bezro­

bocie staje się groźną klęską., km je o ni- 
idkiej walucie iidią kiu katastrofie z powodu 
wciąż rosnącej drożyzny, 'ldtóra tuczy imała 
garść kapifalislów, a niszczy Państwo i ca­
łą ludność pracującą.

Polska więc tą drugą Iklęską dotknię­
ta imiusi znaleźć jakiś „wskaźnik Wartości**, 
gdyż fKjdatki i siależytości państwowe, oraz 
peusje i płace 'mniszą omieć jakąś ustalona 
wysokość, nie anogą spadać z " dnia na 
dzień. Państwo nie może zaś posługiwać 
się, jak kapitaliści dolarem, czy funtem aae 
gielskiim. Wyłonił się więc projekt teore­
tycznego złotego polskiego, równego ja­
kiejś pełnowartościowej walucie, «p. wedle 
już wy puszczonej pożyczki złotej, frankowi 
sawajeairskiemu. Ten teoretyczny złoty słu­
żyłby, jako stały miernik ozy to podatków
1 o|płat pensji i płac. ozy też kontraktów i 
umów, a marka polska o kursie ■zmiennym 
byłaby środkiem płatniczym faktveznym i 
kurs jej byłby ustalany wedle kursu owego 
złotego, .mającego stałą wartość odpowia­
dającą frankowi szwajeankiermr. gdyż zło­
ty ten nie byłby w oibiegu, nie groziłaby 
mu zatem dewaluacja i nie mógłby być 
przedmiotem spekulacji.

Dla Państwa i luldtei żyjących z zarob­
ku projekt ten jest korzystny, bo liczenie

i księgowanie Odbywałoby się faktycznie w 
zlocie, a wypłata w markach po (kursie.

Przeciw temu projektowi edrazu jed­
nak, nie bawiąc się w  żadne dyskusje, ani 
argumenty za czy przeciw, oświadczył się 
.,Le\viatan‘‘! Centralny Związek polskiego 
przemysłu, górnictwa, handlu i finansów 
na swem posiedzeniu katcgaryczmic odrzu­
cił przyjęcie teoretycznego miernika i o- 
świadczył się za wprowadzeniem efektyw­
nego złotego, „gdy tylko warunki gospo­
darcze na to pozwolą'*. To znaczy, że „Le- 
wiatan“ uregulowanie tej spraiwy odkłada 
„ad calendas graecas** (na czas nieokreślo­
ny), ponieważ obecna katastrofa mańki pol­
skiej nic mu nie szkodźi, co wiecej ma de­
waluacji i rosnącej w tempie szaionem dro- 
żyźmie kapitaliści zarabiają!

Oto doskonała ilustracja czesn jest ,.Le- 
wiatań* w Polsce i flćbo jest zaporą uzdiro- 
wienia naszej gospodarki. Potężna klika 
polskich i żydówskich rekinów kapitału 
kładzie swe veto, nie pozwala no uzdro­
wienie stosunków, bo jej interesy idą i tak 
dobrze, bo jej dochody i tak są doskonałe, 
bo cudza nędza ich toczy.

Dotychczasowa rola JLewiatonaT w ca- 
łem życiu gos-podarerem Polski i obecne 
stanowisko w kwestji woluty dowodzą ja­
sno i oczywiście, do czego doprowadziłby 
Państwo i k raj „Lewiatan *, którego przed­
staw i ciel siwo polityczne „Chjena“ tak do­
bija się władzy. Polska reakcja, strzegąca 
interesów wielkiego kapitału ofopiła swych 
wyborców, a obecnie gotowa jest zdradzić 
wszystkie swe tak hałaśliwie głoszone lia- 
sla o uzdrowieniu Państwa.

Jaki raj zgotowałaby nam ,.Chje<na“, 
dorwawszy się d!o władzy, możemy sóbie 
już obecnie łatwo wyobrazić.

Tadeusz Hartłcb.

Z ogło®zojK,go wczoraj mo-p-wowanejp wyroku 
podajem y najwainicj&Łe ustępy.

Zważywszy:

że na rozprawie głównej podia cny Niewiadom­
ski me przyznał się do  w iny,.lecz przyznał fakt za­
bójstwa w ystrzałam i z rewolweru P rezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej, Narutowicza, i podał, iż od 
czterech lat nosił się z  zamiarem zabójstwa b. Na­
czelnika Państwa, Józefa Piłsudskiego, uw ażając 
go za odpowiedzialnego za wszelkie niedom agania 
dotychczasowego ustroju Polski, że jednakże od 
zamiaru tego odstąpił z chwilą, gdy Józef P iłsud­
ski nie zgodził się na wystawienie jego kandydatu­
ry  na Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, że do­
puścił się zabójstwa Prezydenta Narutowicza z po­
wodu przyjęcia przez niego wyboru na to stano­
wisko, pomimo, że wybór ten nastąp ił głosami nie- 
poliskiemj w Zgromadzeniu Narodowem, (opuszcza­
my część, dotyczącą zeznań św iadków ),

ie  na podstawie całego kompleksu wszystkich 
powyżej przytoczonych danych, i danych przewodu 
sądowego, Sąd Okręgowy przyszedł do przekona­

nia, że podsądny Niewiadomski, powodowany swo­
istym poglądem na obecny stan rzeczy w Polsce 
i swoislem poczuciem tyj honoru, rzeczywiście dnia 
16 grudnia' 1922 r. w W arszawie podczas otwarcia 
wystawy w gmachu Zachęty Sztuk Pięknych doko­
nał zamachu na wybranego przez Zgromadzenie 
Narodowe zgodnie z konstytucją z  dn. 17 marca 
1921 r. obowiązującą w Rzeczypos.poiU.leij Polskiej, 
Prezydenta G abrjela Narutowicza, w trzecim dniu 
jego urzędowania, dając do niego trzy  strzały  re­
wolwerowe, i pow odując tern natychm iastową jego 
śmierć, że w ten sposób podsądny Niewiadomski 
popełnił przestępstwo, przew idziane przez a r t  99 
K. K, i winien za to odpowiadać;

że, co się tyczy kary, to  m ając na uwadze z 
jedlnie.j strony praw ie fanatyczne p rz y w ią z a n ie  poa- 
sąidnego Niewiadomskiego do swych poglądów, po- 
jęć i uczuć, które jednakże mogło być i winno b y ło  
być hamowane przez tygo wysoką inteligencję i 
wykształcenie, z drugiej zaś strony, mając na urwą. 
dze, iż podsądny Niewiadomski, popełniając niniej­
sze przestępstwo, dopuścił się czynu nawakroś a-
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narcfeśrtTCznego, mogącego przy obecnym stacic 
Pofcki, prry braku Jej wewnętrznej kocsoli:da/-j i 
wywołać powszechną w kraju anarchję, żc podsąd- 
ny Niewiadomski, mając zupełną możność zamani­
festowania swego stanowiska konstytucyjnie,1 nie 
podda! się obowiązującej Konstytucji, nie uszano­
wał jej i targnął się na majestat Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej w osobie Jej Prezydenta, 

że dążenia jednostki cło tego, aby przejawy 
zbiorowości nie były zaprzeczaniem tego, co je­
dnostka w sumieniu swa jem uznaje za dobro i^ 
prawdę, mogą być realizowane jedynie na drodze 
budzenia sumienia współrodaków, —• zmierzając do 
tego, aby zbiorowość wyrażała ideały prawdy i  do­
bra, do którego w sumieniu swem dążą jednostki,— 
lecz nigdy drogą gwałtu, który jest zaprzeczeniem 
moralnych prawd sumienia;

że brak tych wysokich moralnych prawd w ży­
ciu narodów musi prowadzić do walk zaciętych i 
do rozkładu i tylko te wysokie rxrawdy prowadzą 
do istotnego ładu w życiu pubłicznem narodu;

że najwyższa władza narodu — Reprezentant 
Majestatu Rzeczypospolitej Pokkiej, odpowiedzial­
ny przed sumieniem i Bogiem, wyobraża tę aaj-

v, yższą zasadę praw moralnych, bez których roz­
wój społecznych i politycznych stosunków jest nie­
możliwy;

żc gwałt, popełniany na wyobraziciclu tych 
pra,w, jest moralnie niedopuszczalny i niemożliwy 
d;la  tych, którzy prawdy sumienia, jako najwyż­
szą prawdę głoszą, i dlatego w Polsce, która tak 
głęboko wyznawała konieczność przenikania się zbio­
rowości najiwyższemi ideałami moralności, którcmi 
jedynie #vinoy kierować się jednostki, nigdy nie 
było zamachów na Reprezentanta Najwyższej wła­
dzy, — . . .

Sąd Okręgowy przyszedł do najgłębszego, i nie­
złomnego przekonania, że w danym wypadku za­
chodzą wszystkie tc wyjątkowe warunki, o których 
mówi część 2 art. 15 Przepisów Przechodnie!! do 
K, K,, i dlatego na mocy art. 99 K- K. i art. 15 cz 
II przepisów przechodnicil do K. K. po pozbawie­
niu pad.sądncgo wszystkich praw stanu według art, 
25, 28, 30 i 34 K. K. postanowił skonać go na karę 
śmi erć i.

(Końcową część, dotyczącą kosztów sądowych, 
powództwa cywilnego i L p., oęsiszczatny).

m©z*aa,
„ARTYSTYCZNY** ZBRODNIARZ.
Pr Ignacy Oksza-Grabowski w „Rze­

czypospolitej" z dnia wczorajszego (wyda­
nie poranne) tłómaczy morderstwo Niewia­
domskiego jego naturą artystyczną:

„Mistrz August Kodin w swoim testamencie 
dla artystów („rozmowy spisane przez Gsella, 
wydane po polsku przez Eos") rzeźbi w słowie, 
jai.gdyby ciął w kamieniu:

 Artysta jest przykładem dla świata...#Sztu­
ka jest wspaniałą nauką szczerości... Radość z 
dobrze wykonanej pracy, jest najcenniejszą jej 
nagrodą... Trzeba, aby Rpzfscy ludzie m idi du­
sze artystów, to znaczy radośnie wykonywali pra­
cę... Poatęp to prajwdomówność".

Oto idee każdego Renesansu, gdy ludzie za­
gubili siebie w labiryntach pozorów i kłamstwa. 
Są stare i wiecznie nowie, jak każda wiosna. W y­
magają tylko młodych '■wcieleń zamiast zimowych 
larw. Jak  zawsze w dobie wiosennych przesileń 
<łmą porywające wichry. Ludzie przewracają się, 
koziołkują.

Z tego pisnktp widzę tragedię Eligiusza Nie­
wiadomskiego, którego miałem sposobność nieje­
dnokrotni o poznać, jako duszę głęboko wrażli­
wą, co jest dla natur artystycznych normalne. 
W myśl wyżej, przytoczonych twierdzeń Rodina, 
dążył do godności, uczciwości i prawdomówności, 
a nienawidził objawów przeciwnych. Dążył prze- 
dawszystkiesn do utwierdzania ich w sobie sa ­
mym. I wśród otoczenia. I wśród narodu, które­
go jest dzieckiem. Gwałtowne sprzeciwy wywo­
łały w nim pasję, szaloną i nieszczęsną pasję a r­
tysty, gotowego ro®hić nawet własne dzieło, gdy 
uważa je za nieudane '. ,

W tem wynurzeniu „artysty" p. Gra­
bowskiego „chjleństwo" moralne święci już 
prawdziwe orgfe. A więc Niewiadomski dą­
żył do „godności, uczciwości i prawdomów-

Stroniki kilka 'dni temu twierdził katego­
rycznie, że on i cała prasa „chjeńska" od 
początku traktowali mord Niewiadomskie­
go, jako czyn polityczny. P.* Stroński na­
wet „prostował", gdy „Robotnik" wytknął 
jemu i jego pobratymcom, że przed proce­
sem pisali coś wręcz przeciwnego.

Teraz z tej samej „Rzeczypospolitej" 
| dowiadujemy się, że nie polityka, lecz „ar- 
•• tyzm" popchnął Niewiadomskiego do zbro­

dni.

OBSZARNIK SZELOCH GROZI!
Właściciel folwarku Domarudzice (pod 

Sandomierzem) p. Szeloch wyraził się wo- 
bec służby, że nie obawia się żadnych 
Związków Rolnych i kto się zgłosi ze Związ­
ku, w łeb mu strzeli, i może nawet Piłsud­
skiemu w łeb strzelić!

Z OBOZU „GHJEKY".

Magistrat w Sandomierzu, na wieść o morder­
stwie ś. p. G. Narutowicza, rozlepił na mieście ne­
krologi. Jeden v. towarzyszy był świadkiem, jak 

i ksiądz kanonik Grajewski przechodząc ul, Opa­
towską w d /2 7  z. m, zerwał nekrolog i schował go

ności", napotykał jakieś „gwałtowne sprze­
ciwy" w swem dążeniu i dlatego... zabił
prezydenta Narutowicza! Przytem ofiarę 
mordu porównywa się z dziełem sztuki, 
które artysta gotów jest rozbić, gdy mu się 
nie udaje'. Nie „udał się" Niewiadomskiemu 
ś. p. Narutowicz, więc go „rozbił"! „Artyzm 
chjeński” nie ma sobie nic do wyrzucenia.

Ale gdv tego wymaga interes „chjeń­
ski", tenże p. Grabowski powołuje się na 
chrześcijaństwo, na moralność katolicką, 
na nauki Kościoła. W danym wypadku 
wszystko to rzuca się w kąt. „Wrażliwość 
artystyczna" zbrodniarza „chjeńskiego" o- 
czyszcza go ze wszystkiego.

P. Grabowski, nadużywając myśli wiel­
kiego rzeźbiarza francuskiego, Radiu a, dla 
swych brudnych celów „chjcńskich". głosi 
nawet hasło; „trzeba, aby wszyscy ludzie 
mieli dusze artystów...", a ponieważ, zda- 
nieąi p, Grabowskiego, Niewiadomski wła­
śnie przestrzegał w swem życiu wskazań 
Rodin'a, więc „dusza artystyczna" ma pra­
wo mordować ludzi, o ile jej się „nic uda-
j ą!“ ...

Podkreślić jeszcze należy, że artyku­
lik p. Grabowskiego nósi tytuł „Nie poli­
tyka" i, jak widać z ustępów powyższych, 
przypisuje zbrodnię Niewiadomskiego po­
budkom „artystycznym". Tymczasem p.

Z OKRĘGU KUTNOWSKIEGO.

W  dniu 2 i  tycznia odbyło się liczr.o zgroma­
dzenie robotnicze w cukrowni „Dobrzelin". Po re­
feracie tow. posła Ślcdziuskiego, została jednogło­
śni e przyjęta rezolucja wyrażająca potępienie za- 
machowtcofn chjeóskim z d. 11 i 16 grudnia. Zgro­
madzeni uczcili pajtnięć zamordowanego przez en­
deka prezydenta G. Narutowicza oraz chorążego 
V . P. S. tow. KaŁuszciwiskiego.

W  dniu 3 stycznia odbyło się b. łkane zgro­
madzenie robotnicze w cukrowni „Ostrowy", na 
■fetorem przyjęto te  same uchwały.

Dnia 7 stycznia odbył się w Strzelcach wielki 
wiec polityczny, na którym przemawiał tow, po­
seł Śledźiński o obecnej sytuacji politycznej. Po 
przeszło godzinnej mowie tow. Ślcdzińskicgo zo­
stała jednogłośnie przyjęta ostra rezolucja, dama-
r  '  -  - t  . — . 7 J t i  f t r r t r e ł L Mw - n  T tV M ' 'ł i l  ^  1" ! r , bgająca się od rządu ukarania wszystkich moralnych 

; i taktycznych sprawców zamachu z d, 11 i 16 gru­
dnia r, ub.

Rezolucja wyraża zaufanie Z. P. P. S. i prośbę 
o złożenie wniosku nagłego w Sejmie, domagają­
cego się ukarania .przywódców Chjeny, iaho mo- 
Tadnych sprawców zajść 11 grudnia i morderstwa 
prezydenta.

Krasnyslaą'. Dnia ,1-go’ stycznia w Krasnym 
Stawie przy ndzi.de 5000 osób, a 31-go grudnia w 
Bończy przy udziale 2000 osób tow. poseł Józef 

I Niski wygłosił przemówienia o sytuacji politycznej.
Po uczczeniu pamięci prezydenta Narutowicza 

przez obnażenie głów, wiec zakończono gorącym 
protestem pod adresem czarnej sotni polskiej. Zgro­
madzeni wyrażali gotowość odparcia każdej chwili 
ataku faszystów na konstytucję i demokrację.

Mieszkańcy- wsi Kiedrzyń * (po,w. Radomski) 
przesyłają nam protest przeciwko zamachowi obje­
my i działalności bojówek faszystowskich i wyra­
żają gotowość stanięcia w obronie konstytucji i de­
mokracji.

Prawa i rola Senatu.
Zbiera-się dzr-k.j Senat, aby radzić i 

uchwalić regulamin wewnętrzny. Regula­
min ten był przedmiotem długich rożtuzą- 
sań w komisji i długie wywoływał spory. 
Mozolnie tylko posuwała się naprzód w tej 
komisji praca. Projekt regulaminu miał być 
dziełem senatora Nowaka. Jednak nie dom­
niemany ojciec, lecz profesor Buzek (z P. 
S. L.) był w komisji regulaminowej i będzie 
•na plenum Senatu referentem tego dzieła 
ustawodawczego „na wewnętrzny jużytek" 
Senatu. Podobno nie tylko — Senatu. Ile że

j który starał się być rzecznikiem zasad, wy-
i rażonych w projekcie regulaminu, nie kryją 
| bynajmniej zamiarów swoich co do koniecz-

przods tawiciełe prawicy twierdzą z całą 
stanowczością, że regulamin Senatu ma po­
służyć za wzór dla Sejmu i że regulamin 
Sejmowy ma być przystosowany do zasad 
uchwalonych dla Senatu. Senatorowie w ro­
dzaju p. Nowaka albo p. Trąmpczyńskiego,

rości zwiększenia władzy dyscyplinarnej i 
policyjnej marszałka, i drżąc z obawy przed 
każdą możliwością obstrukcji parlamentar­
nej- chcieliby zdusić w zarodku wszelkie 
możliwości jej objawów. Wspomnienie par­
lamentu austrjackicgo kołacze się jeszcze 
w świadomości pp, senatorów Nowaka i 
Buzka i obecność na sali senackiej przed­
stawicieli mniejszości na rodowych budzi w 
nich obawy, że i w senacie polskim mogłyby 
powtórzyć się śmieszno-tragiczne walki, zna­
ne w dziejach sejmu lwowskiego i parla­
mentu austrjackicgo. Nie wszyscy członko­
wie komisji regulaminowej podzielali tc o- 
bawy. Nic chcieli zwiększania władzy mar­

szałka, nie chcieli zbyt gilotynowego obci­
nania czasu mówienia, nie chcieli innych 
jeszcze ograniczeń mniejszej wagi.

Natomiast żądali, aby w całej pełni 
stosowane były wyraźne przepisy Konsty­
tucji marcowej co do praw i kompetencji 
Senatu. Konstytucja prawa te obcięła i 
świadomie ograniczyła. Senat nie posiada 
praw właściwych senatowi francuskiemu. 
Senator polski nie jest równy senatorowi 
francuskiemu, Jestto może bolesne dla 
świadomości senatorów prawicowych, ale 
jestto fakt wątpliwości, nieulegający dla 
każdego czytelnika ustawy konstytucyjnej 
z 17 marca 1921 roku i przed majestatem 
tej ustawy pochylić musi czoło każdy czło­
nek Senatu polskiego. (Jest nawet rzeczą 
wątpliwą, czy wolno mu używać tytułu se­
natora, ile że Konstytucja wyrazu tego nic 
zna!).

Senat polski nie posiada inicjatywy 
prawodawczej i tej inicjatywy żadna sztu­

ka interpelacji (wykładni) wyczarować z 
kart Konstytucji nie potrafi.

Cóż począć — nie potrafi! Senat jest 
instytucją kontroli 1 nadzoru instytucją do­
radczą. W tym ząkrcsie może ostrzegać i 
niejedną błędną, w ogniu walki parlamen­
tarnej zrodzoną myśl — sprostować. /-Je 
praw Sejmu przywłaszczać sobie nie może. 
Tako była wola suwerenna Sejmu ustawo­
dawczego, Konstytuanty polskiej (1919— 
1922), takie jest wyraźne brzmienie Kon­
stytucji. Konstytucja ta  przewidziała meto­
dy rewizji ustawy konstytucyjnej,  ̂ ale nie 
Senat jest władnym tę operację podjąć. Se­
nat musi podporządkować się wyraźne; wo­
li prawodawcy konstytucyjnego i w grani­
cach przez t.e władczą wolę zakreślonych 
pracować. Dać maximum wydajnej, owoc­
nej, rozumnej i uczciwej pracy.

R. K.
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Był raz król, któremu dobro państwa 

i ludu bardzo leżało na sercu, słowem król 
wyjątkowy. Sam król i naród cały pragnęli 
nad życie mieć debrze, na wzór zachodni, 
urządzoną galer ję obrazów, któraby naro­
dowi przyczyniła sławy i wysunęła go do 
pierwszych szeregów narodów cywilizowa­
nych.

Cóż, kiedy dzielny i utalentowany zre­
sztą naród mało znał się na malarstwie, a 
nadto król i j ego poprzednicy mało mieli 
szczęścia w doborze ministrów, a w szcze­
gólności ministra sztuk pięknych. Tak się 
składało, że jeden minister po drugim byli 
daltonistami, nie umieli rozróżniać kolorów. 
Porządni zresztą i. niegłupi ludzie, znali hi- 
storję malarstwa, znali rozmaite teorje pię­
kna, bywali za granicą i widzieli galer je za­
graniczne, ale trudno, taki był ich układ o- 
ka, że nie umieli rozróżnić kolorów. I ga­
ler ja państwowa obrazów nie odpowiadała 
ani potrzebom, ani ambicjom króla i jego 
narodu, ministrowie bowiem znali się na 
obrazach, jak ślepy na kolorach.

Siedem razy państwo zmieniało mini­
strów sztuk pięknych i siedmiu powołało 
ślepców',

Król i naród bliscy byli już rozpaczy, 
gdy król wpadł na iście królewski pomysł.

Sprosił wszystkich dotychczasowych 
ministrów sztuk pięknych do państwowej 
galerji obrazów i zarządził dyskusję nad 
kolorysłycznemi wadami zebranych dzieł 
Sztuki.

Trefniś królewski u&iadl przed bramą 
pałacu sztuki, potrząsał dzwoneczkami 
swej czapki błazeńskiej i. zatrzymywał 
przechodniów, pytając ich uporczywie:

— Czy siedmiu ślepych razem widzi 
więcej, aniżeli każdy zosobna?

Jakiś prostaczek zagadnięty, poskro- 
bał się w głowę, pomyślał i, zwycza jem pro­
staczków,' zamiast odpowiedzieć, zadał py­
tanie:

— A dlaczegóż, potrzebując widzące­
go, nic szukasz go, lecz zwołujesz ślep­
ców?

Na marginesie*
W Belwederze od dwóch dni toczy się 

niezwykły i w sensacje obfitujący .proces.
Na ławie oskarżonych zasiedli wszyscy 

byli ministrowie skarbu polskiego. A zatem 
pp.: Englich, Karpiński, Wł. Grabski, otccz- 
kowski, Michalski i inni — wedle zapew­
nień „Dwugrosźówki" — „lewicowcy". Prc- 
zydujc Prezydent Rzeczypospolitej. Po­
wódką jest Marka polska. Oskarża — Opi- 
nja Publiczna. Na świadków pomiędzy in- 
nemi wezwano przeszło tysiąc ceduł giełdo­
wych.

Powództwo przeciwko oskarżonym wy­
toczono z tych artykułów kodeksu karnego, 
które przewidują przyczynienie się do u- 
padku. Sprawa dlatego toczy się przy 
drzwiach zamkniętych z wyłączeniem wszel­
kiej jawności.

Z przebiegu procesu przedostały się 
wszakże pewne ciekawe szczegóły, z które- 
mi śpieszymy podzielić się z czytelnikami.

Przedewszystkiem jest g od nem uwagi, 
że jako świadek odwodowy wezwany przez 
oskarżonych ministrów, występuje w proce­
sie matka Marki, p. Maszyna, pracownica 
Państwowych Zakładów Graficznych, której 
zeznania własną jej córkę bardzo obciąża­
ją. . ,Maszyna miała zeznać, że córka je? 
posiada z przyrodzenia złe skłonności, jest 
rozrzutna, nieoszczędna i t. d.

Maszyna miała skarżyć się przed są­
dem, że zapracowuje sic dniami i nocami, 
że nie wie. co to niedziela, ani święto i po­
mimo to nie może jej nastarczvc. Biję ją i 
biję. ale to nic nie pomaga — skarży się na 
Markę jej matka rodzona.

Kiedy zapadnie wyrok — jeszcze nie­
wiadomo. .

Zdawałoby się, że rzecz lak orosta i 
jasna, jak pociągnięcie do odpowiedzialno­
ści sadowej kilku szkodników nie powinno 
dawać pola do żadnvch bezsensownych i 
niedorzecznych plotek.

Tymczasem dzieje się zgoła inaczej.
Niewiadomo w czvim interesie i przez 

kogo rozsiewa się pogłoskę, jakoby w Bel­
wederze nie odbywał się żaden sąd nad mi­
nistrami, lecz przestępców tych wezwano 
na to. by oni radzili nad losami swej ofiary.

Czyż może być większy absurd?
A przecież tysiące ludzi w ah="-d ten 

wierzy. Roman Boski■

Nowe projekty podatkowa.
Podatek dochodowy.

PROJEKT ZMIAN W USTAWIE.
Do laski marszałkowskiej wpłynął rzą­

dowy projekt noweli do ustawy, o podatku ‘ 
dochodowym. Nowela ma na celu dostoso­
wanie skali podatku dochodov/egB do obec­
nej (grudzień 1922) wartości nabywczej 
marki polskiej, która spadła trzykrotnie w 
stosunku do ccn zboża od czasu uchwale­
nia ustawy z dn, 4 kwietnia 1922 r., a czte­
rokrotnie w stosunku do walut obcych.

Nowela zwalnia od płacenia podatku 
tych płatników, których dochód w 1922 r. 
nie przenosił 2 mil jonów mk. Zwolnienie to 
dotyczy przedewszystkiem drobnych rolni­
ków, a to wobec jednoczesnego obciążenia 
«ch podatkiem gruntowym w wysokości 
norm przedwojennych.

Art. 6 projektu przewiduje nową ska­
lę podatkową, według której do dochodu 
12—13 miłjonów rocznie płaci się 689 tys. 
mk. podatku, t. j. 5,3%. a od 115 do 120 
miłjonów dophodu rocznego stopa procen­
towa wynosi 25, czyli 30 miłjonów. Dochód 
z uposażenia robotników i urzędników ob­
ciążony jest znacznie mniejszym podat­
kiem. Od 12 miłjonów rocznie płaci się np. 
1,7%. Do uposażeń, przekraczających 52 
mil jony, stosuje się stopę, przewidzianą 
w art. 6 noweli, obniżoną o 2%.

Najważniejszy bodaj i najciekawszy 
w noweli jest art. 19, zabezpieczający skarb 
przed skutkami dewaluacji pieniądza pol­
skiego. Artykuł ten brzmi:

„Jeżeli według notowań giełd zbożo- 
wych w państwie, przeciętna cena żyta w

pierwszej połowie roku podatkowego 
(1923) będzie wyższa od przeciętnej ceny 
żyta w roku poprzedzającym, wówczas po­
datek dochodowy, wymierzony według us­
tawy z Ib lip ca 1920 r. i niniejszej noweli 
winien być I-go listopada 1923 r. zapłaco­
ny V takiej wysokości, jaka wypadnie z 
przemnożenia tego podatku przez wykład­
nik, wyrażający wzrost przeciętnej ceny 
żyta w 1-ej połowie roku podatkowego w 
porównaniu z przeciętną roku poprzednie­
go. Wykładnik ustanawia minister skarbu 
w miesiącu lipcu na podstawie dat Głów­
nego Urzędu Statystycznego". *

Podatek gruntowy.
PODNIESIENIE STAWEK.

Pozatem wpłynął do laski marszał­
kowskiej projekt ustawy o wyrównaniu 
podatków gruntowych i niektórych podat­
ków budynkowych.

Projekt ten m. in, przewiduje, że na 
obszarze b. Królestwa Polskiego, oraz by­
łych zaborów austrjackiego, wraz zc Spi­
szem i Orawą i pruskiego, podwyższa się, 
poczynając od 1 stycznia 1923 roku, czter­
dziestokrotnie kwoty państwowych podat­
ków gruntowych, oraz dodatków państwo­
wych do tych podatków, pobierane na za­
sadzie ustaw, obecnie obowiązujących.

Podatek podynmego, pobierany od o- 
sad włościańskich w b. Kongresówce, po­
czynając od 1 stycznia 1923 r., wynosi:

1) z osad klasy I-ej, obejmujących po 
15 lub więcej morgów, po 32.000 mk. rocz­
nie od każdei osadv; 2) z osad klasy Ii-ej,
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U jm u ją c y c h  od 3— 15 morgów gruntu, 
P° 16.000 mk. rocznie od każdej osady; 
?) z osad kiasy IH -ej, obejm ujących mniej 
}a* p0  3 mf>rgi, po 8000 mk. rocznie od ka- 
Ł̂ ei osady.

P odatek podyrnnego, pobierany w  osa- 
( m iasteczkach) w b. Kongresówce 

°Płacają, poczynając od 1 stycznia r. b.:
1) domy m ieszkalne oraz budynki han­

dlowe oraz przem ysłowe, do których nale­
py 15 lub więcej morgów gruntu, po 32.000 
*nk. rocznie, 2 j te, do których należy  od 3— 
J5 morgów — po 16.000 mk. rocznie, 3) te 
zaś, do których należy mniej, niż 3 morgi — 
po 8  tysięcy.

D la dworskiego podatku podyrnnego 
w b . Kongresówce pia być taryfa specjal­
n e  określona, tak  samo, jak dla podatku 

oni owo-k;asowcgo na obszarze b. zab. au­
striackiego.

Na obszarze b. zaboru pruskiego pc- 
Hera się dodatek do podatku budynkowe- 

wysokości 8000 razy  powiększonej 
llQrm v tego podatku.

Ponadto  upow ażnia się R adę Minas- 
r°W: do  określania wysokości państw ow e- 

^  Podatku gruntowego od gruntów  użytko- 
i lasów na kresach wschodnich. W y­

m o ś ć  tego podatku nie może być więk- 
*Za od przeciętnej norm y podatku  grunto- 

e8o, obow iązującej w  b. Kongresówce; 
nast*pnie do w prow adzenia podatków  oo- 
yn inego . obowiązujących w bvł. K róle- 
*bvie Polskicm.

ii  iliiasisl
Posiaclrcnic Nadzwyczajnej Komisji Rozicin- 

tZei w dniu 8 b. m. w składzie trzech przedstaw i­
a l i  Rządu, p. Inspektora Pracy I Okręgu, 7V Bo- 
' ‘-Słcw Lcza, przewodniczącego, przedstaw . Mini- 

^ i w n  Pracy, p. Z. Beczkowicfea, przed5-t. Min.
Pray., W ewnętrznych p. A. Bardzkiego, przedst. 

p J>- Sprawiedliwości, na podstawie pisma M inistra 
pFacy z d. 3 stycznia r. b. otworzył p. Inspektor 

stwiendzeniem nieobecności przedstaw icieli 
Vvf*ścicieii nienzchomości. Wobec tego Nadzwy- 
Claina kosmos; a Rozj eimoza ukonstytuow ała się w 
>"t bach 3 przedstaw icieli kompetentnych Mini- 
siersW.

Po wysłuchaniu postulatów przedstaw icieli Zw. 
*?v- Dozorców Domowych i opuszczeniu przez 

posiedzenia, N a cl z a kom . Rozj. uchwaliła na- 
‘Ifujące orzeczenie:

11 PI aca dozorców domowych z dniom 9 srtycz- 
1923 r. t. j. od dnia następnego po orzeczeniu 

• K. R. — zastaje podwyższona o 250 proc. w -sto- 
płnJcu do płac, bądź ustalonych przez Komisję Roz­
moczą w okresie od dnia 20 ma ja 1922 r. do dnia

1 stycznia 1923 r., bądź też od p łac ustalonych na 
mocy indyw idualnej umowy z uwzględnieniem skali 
wynagrodzenia, ustalonego przez orzeczenie Nadz. 
Kom, Rozj. d. 19 m aja 1922 r. międizy w łaściciela­
mi a  dozorcami domowymi na miesiąc maj 1922 r,

2) W w ypadkach, gdyby płaca podwyższona 
na podstawie punktu pierwszego okazała się niż­
szą od 10.500 mk. miesięcznie, będzie ona podwyż­
szona do wysokości 10.500 mk.

3) Dozorca otrzym uje od w łaściciela mieszka­
nie w stanic używalności, św iatło oraz niezbędne 
narzędzia do pracy.

4) Obowiązki dozorcy domu, unormowane do­
tychczasowemu przepisam i pozostają bez zmian.

5) Rozwiązanie stosunku służbowego w nor- 
maiłnsj drodze może nastąpić obustronnie za trzy- 
miesięcznem wymówieniem. 0  ile dozorca domowy 
zaniedbuje swoje obowiązki, właśckńcil nierucho­
mości ma prawo zwrócić sic o rozwiązanie stosun­
ku  służbowego przed upływ em  3-ch m iesięcy do 
K omisji Rozjem czej, która po zbadaniu sprawy c- 
kreśli termin rozwiązania stosunku służbowego. 
Rozwiązanie stosunku służbowego może nastąpić 
bez wypowiedzenia i bez orzeczenia Komisji Roz­
jemczej w razie pociągnięcia dozorcy domu do o d ­
powiedzialności karnej za czyn występny, za który  
grozi conajm niej więzienie.

6} Orzeczenie niniejsze traci moc obow iązują­
cą w miesiąc po wejściu w życie projektow anej u- 
staw y o zmianach w ustawie z 18.X II. 1920 o ochro­
nie lokatorów lub też po uchyleniu ustawy z d. 18 
grudnia 1920 r. i zastąpieniu jej przez inną ustawę, 
W razie gdyby ustawa z d . 18 grudnia 1920 r. nic 
uległa zmianie do 28 lutego 1923 r. niniejsze po­
stanowienie traci moc obowiązującą z d. 31 marca 
1923 r.

Tyle mówi orzeczenie Nadaw. Kom. Rozj,, k tó ­
ra  postanowiła, iż. dozorca domowy winien utrzy­
mać siebie i swą rodzinę za 10.500 mk. miesięcz­
nie.

Rozumiemy warunki, w jakich działała Nadzw. 
Komisja Rozj., lecz trudno nam zrozumieć, jak 
10.500 mk. może w ystarczyć na utrzym anie rodziny. 
N apiszem y jeszcze o tern. Jedno  stwierdzić należy, 
że wynik tego orzeczenia był przew idziany przez 
oha związki i wobec tego polityka Związku klaso­
wego była konsekwentna. W iedzieliśmy, czego n a ­
leży oczekiwać od Nadzw. Koni. Rozj. i dlatego 
rozpoczęliśmy walkę z M agistratem o w ynagrodze­
nie za pracę na korzyść m iasta, chcąc tym sposo­
bem umożliwić egzystencję dozorcom.

Lecz temu stanowisku przeciwstawili się cha­
decy i dali rozkaz Chrześcijańskiemu Związkowi 
dozorców domowych, aby ci zbojkotowali strajk , 
rozpoczęty dnia 4 listopada. To była prow okacyj­
na robota chadeków, której wynikiem są płace dzi­
siejsze dozorców ,

G dyby chadecy solidarnie poparli żądania, 
wystosowane do M agistratu, dozorcy domowi po­
zbyliby się pracy darmowej i mieliby możność do­
robienia czcgośkołwick dc swych nędznych pensji.
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K anclerz R zeszy Cuno w przem ówieniu 
Svvem do  dz iennikarzy am erykańskich po 
r&2biciu konferencji paryskiej pow iedział 

 ̂ in., że wszelkie środki przym usow e ze 
Mrony F r  ncji oznaczałyby w yrok śmierci 

odszkodowań gospodarczych, żc Niemcy 
i są golowe do  polubownego załatw ie­

nia spraw y odszkodow ań w  granicach m oż­
n o ś c i finansow o-gospodarczych, ale nie u- 

się nrzed przym usem  ,.Nie poddam y 
"'9 naciskowi i groźbie". Niem cy nie mogą 
O pow iedzieć gw ałtem  na gwałt, ale mogą 
Wykazać św iatu nonsens gospodarczy i bez­
prawie postępow ania francuskiego. B czpra- 
.'•Te to  polega — zdaniem Cu na —  na tetrt, 

trak ta t w ersalski nie pozw ala na dowol- 
P® w kraczanie na obszar niemiecki. D la za­
bezpieczenia swveh żądań, w ynikających z 
y k ta tu ,  E nten ta  trzym a pod okupacja na 
°^r eślony przeciąg czasu prow incję nadreri- 

ale trak ta t nie upow ażnia ooszczegól- 
^ 'c h  państw  E n ten ty  do działan ia  na  w ła- 

rękę. ani do przekroczenia terenu oku- 
Pacjj.

Ostre, zbyt ostre — jak  na tak  poważ- 
JjjcJw ilę  —- oświadczenie Cuna pom ija zu- 

milczeniem, że rzad  niemiecki n ie­
ź l e  robił w kierunku odw rócenia niebez- 
cj ^ e ń s t w a  rozszerzenia okupacji, m imo że 

^ o n a l e  w iedział o zam iarach Francji.
#

Na konferencji mężów zaufania obu 
'̂.’̂ dzynarodów ek socjalistycznych w Kolo- 

gdzie zajm owano się sprawa ham bur- 
. * >  zjazdu  zjednoczeniowego, przy ję to  
eh m yślnie uchw ałę przeciwko grożącej 
/pUpacji zagłębia R uhr i w zvw ajaca wsaryst- 

,e P artię  socjalistyczne do stanowczego 
z.Valc7.ania politvk? rządu francuskiego. So- 
£)a lista niemiecki W eis. oświadczył; ,, Jeżeli 
“fi panam ie arm ji okupacyjnej nie ‘położy 
j.,e wkrótce kresu, to uniemożliwi się socja- 

st.rrm niemieckim w ystępow anie w obronie 
oćhy najbardziej uprawnionych żądań 

Ka newskich” .
Poseł Breitscbeid pisze w ,,V orw arts‘\  

e rząd  obecny, czy n a s tę p n y  popełniłby 
fbwiększy błąd gdvby uległ podszeptom

s.er nacjonalistycznych, a ze strony socj.ali- 
. uw byłoby nierozsądncścią utw orzenie 
J ^ ł i t e o o  frontu z burżuazią. R zad winien
jń;-,r'Jk’ projekt, z którym  de.legf.t Bergrńann 
op do Paryża, i w^'icazac. żc F ran c ja  
pf'/Vmąjabv na zasadzie tego pro jek tu  be.z- 

Sredniego w iększą kw otę pieniężną; d a ­

lej rząd  winien w yrazić gotowość ew entual­
nego podwyższenia tej surmy zgodnie z k a l­
kulacjam i A nglji i W ioch; rząd  winien zmu­
sić przem ysł i rolnictw o do ściślejszego u- 
jęcia przewidzianych gw arancji. G dyby n a­
wet tą drogą nie udało  się uniknąć zapowie­
dzianych środków  przymusowych, to  jednak 
można by w ten snosób przygotow ać grunt 
do późniejszych dyskusji, a jednocześnie 
poprzeć te elem enty we F rancji, k tó re nie 
zgadzają się z postępowaniem  P oincare‘go, 
ale nie m ają jeszcze odwagi przeciw staw ić 
mu skutecznego oporu.

W  Kolonji w ystąpił z wielką mową po­
lityczną na zebraniu nublicznem  były kanc­
lerz dr. W irth . S tan ą ł on w  obronie polityki 
..wypełniania zobowiązań", p rzy taczając 
rłowa. w ypow iedziane doń w Genui przez 
Lloyd G ecrge'a, że Niem cy zostałyby ,,ro ­
zerw ane", gdyby prow adziły  inną politykę. 
W irth  ubolewa, że nic udało się utw orzyć 
..wielkiej koalicji"  rządow ej. Zapewnił jesz­
cze raz, że trak ta t z R aoallo  nie zaw iera 
żadnych umów treści m ilitarnej. Niemcy 
m uszą się uzbroić w nieskończoną cierpli­
wość, ten zaś k to  dziś potrząsa szablą, dzia­
ła na  korzyść Poincare‘go.

W irth  zaznaczył, że lin ja  celna nad 
Renem jest pod względem  gospodarczym  
bezsensem gdyż dochody finansowe z tego 
źródła m oznaby przesłać Francuzom  koleją 
w kilku skrzyniach z m arkam i papierow e- 
mi.

,,T im es" londyński stara  sic narazie 
zm niejszyć znaczenie zatargu francusko-an­
gielskiego w spraw ie odszkodowań, a  to ze 
względu na toczącą się jeszcze konferencję 
lozańską. Dziennik ten w yraża zadow ole­
nie, że Poincare polecił przedstawicielowi 
b ran ej i w Lozannie popierać politykę C u­
rzona. Jednocześnie Poincare, s ta ra jąc  się 
o poparcie Am eryki dla swej polityki, ma 
przedłożyć parlam entow i jeszcze w tym ty ­
godniu do zatw ierdzenia układ w aszyngtoń- 
sici o rozbrojeniu na morzu, który, jak w ia­
domo. F ran c ja  dotychczas odrzucała. D alej 
Poincare zaofiarow ał rządowi angielskiemu 
m iejsce^ dla przedstaw icieli A nglji we 
w szystkich kom isjach, m ających zarządzać 
zastawam i niemieckiemu. ,,T im es" domaga 
się, aby -Anglja zachowała neutralność wo­
bec F rancji w sprawie odszkodowań, a we 
wszystkich innych sprawach szła z nią ra ­
zem.

..Daily T elegraph" pragnie, aby A nglja

nie wycofała swych przedstaw icieli z R ady 
A m basadorów  i Komisji R eparacyjnej. P i­
smo to oczekuje akcji m iędzynarodow ej 
górników na rzecz kolegów  niemieckich w 
Ruhr. R ząd  angielski pragnie interw encji 
Ligi Narodów, ale nie podejm ie inicjatyw y 
w tym kierunku. Thomas, przyw ódca kole­
jarzy  i przew odniczący zarządu m iędzyna­
rodówki am sterdam skiej, ośw iadczył na  ze­
braniu, że polityka Poincare 'go doprow a­
dzić może w  Europie do bolszewizmu i a- 
narchji.

M acdonald, przyw ódca grupy robotni­
czej w Izbie Gmin, oświadczył, że m orato­
rium  d la  Niemiec jest koniecznością, że na- 

j leży ustalić raz  na zawsze wysokość od- 
j szkodowań tak, by Niemcy mogły im spro- 
j stać. Angielska polityka reparacy jna w inna 
i liczyć się z w łasnym  interesem  narodowym  
| i nie pośw ięcać go w celach zachowania so- 
j juszu z F rancją , czy z jakim kolw iek innym 

krajem ,
j * *  w

W e W łoszech d aje  się zauw ażyć w 
i prasie  dążenie do  zbliżenia się z F rancją , 
i W tym duchu przem awia ,,M essagero“, 
j półurzędow a „Nuovo P aese" i in,

..G iornale di Rom a" p rostu je  w iado­
mość paryską, jakoby W łochy zgodziły się

już z F ran c ją  n a  obsadzenie Essen; w sp ra­
wie tej toczą się jeszcze rokowania., „Stam - 
p a“ jest zdania, że E nten ta bez Anglji o- 
znacza pow stanie hegemonii francuskiej w 
Europie. „Idea N aąionale" żąda solidarnej 
akcji F rancji, W łoch i Belgji, z warunkiem, 
że W łochy o trzym ają „specjalne wynagro­
dzenie", „G iornale d 'l ta lia "  tw ierdzi, że 
zagadnienie odbudowy E uropy stało  się 
zagadnieniem  zubożenia wobec olbrzymiego 
bogactwa A nglji i Am eryki. Europa wciś­
nięta  została m iędzy w ładców  anglosas­
kich i budzący się W schód. ..Corriere del­
la S era" ubolewa, że k a tastro fa  nastąp iła  
w chwili, gdy ze s Irony A nglji potrzeba by­
ło słabego w ysiłku d la  uzgodnienia stano­
wiska F ran c ji z o fertą  Niemiec. A nglja 
zapomina, że już dziś tw orzy się blck nie­
miecko - rosy jsko  - turecki, sięgający od 
Renu do Oceanu Snokojnego i k tórv  może 
stać się groźnym także dla Anglji. E n ten tę  
dałoby się uratow ać tvlko przy  pomocy A- 
meryki, gdyby natychm iast zwołano kon­
gres dla porozum ienia się. Jedvn ie  „Seco- 
!o“ ostro w ystępuje przeciwko Francji, 
tw ierdząc, że zamiarem  jej je s t wywołanie 
nowej w ojny europejskiej i zupełne zgnę­
bienie Niemiec.

I
W iadomości nadchodzące ze stolic 

państw  bałkańskich, w zw iązku z kry tycz­
nym  stanem  obrad konferencyjnych w Lo­
zannie, uk łada ją  się łącznie w obraz groź­
ny: wybuch nowych starć  zbrojovcli na  B ał­
kanach s ta je  się bardzo możliwym. W  tych 
w arunkach przesilenie w ewnętrzne, jakie o- 
becnie przeżyw a Jugosław ja, oficjalnie 
zw ana K rólestw em  Serbów, C horw atów  i 
Słoweńców, nabiera wagi niem ałej i już z 
tego względu zasługuje na baczniejszą uw a- 
gć-

W początkach grudnia 1922 r. został, 
dekretem  królewskim , rozw iązany pierw szy 
parlam ent jugosłowiański fSkupczyna), wy­
brany w końcu 'istopada 1920 roku, z po­
czątku funkcjonujący jako Skupczyna u sta­
wodawcza, a później, po uchw aleniu Kon­
stytucji. obradujący jako  parlam ent zwy­
kły. Nowe wybory do Skupczynv odbędą 
się za dziesięć tygodni (w dn 18 m arca 
r. b.) i m ają sic przyczynić do w yjaśnienia 
sytuacji w ew nętrznej. Nowy parlam ent ju ­
gosłowiański liczebnie, zgodnie z ustaw ą 
konstytucyjną, będzie mniej liczny od roz­
wiązanej Skuor/.yny. Zam iast bowiem, jak 
dotychczas, 419 posłów, liczyć będzie tylko 
313 posłów, przy  ogólnej liczbie 2 i pół mil­
iona, upraw nianych do głosowania w ybor­
ców.

W ybory do  pierw szej Skupózyny nie 
dałv  większości bezwzględnej żadnem u ze 
stronnictw , biorących udział iv walce wy­
borczej, a było tych stronnictw  i grup. do ­
praw dy. nic mało. bo aż 22. Na jw iększą licz­
bę głosów, a tedy i m andatów  parlam en­
tarnych. zdobyli demokraci, stronnictwo 
przewodzone przez dr. P riniczcw irza (92 
m andaty) następnie radykali — stronni­
ctwo Pąsicza. dzisiejszego prom jera, dalej 
stronnictwo chłfcpćw chorwackich, kierow a­
ne przez S tefana Radicza, komuniści, agra- 
rjusze, klerykali fgrupa dr. K ororerzaj, m u­
zułm anie, socjaliści (10 m andatów ) i kilka 
innych grup drobniejszych.

P arlam en t jednak  jugosłowi.ańsiei. w y­
brany przed  dwoma przeszło  laty, nic obra­
dow ał w  sposób norm alny, a  to  z dwóch po­
wodów. Przedew szystkiem , n a  mocy uchwa­
ły Skupczyny, 56 m andatów  kom unistycz­
nych, po zamachu belgradzkim , o czem w 
swoim czasie pisaliśmy, unieważniono  i po ­
w tórnie ich nieobsadzono. N astępnie, trz e ­
cia, co do siły  liczebnej, grupa parlam en­
tarna ; stronnictwo chłopów chorwackich, 
prow adzone przez Radicza, usunęłó się ca ł­
kowicie od udziału  w prnev parlam entu  
prow adząc faktyczny bojkot Skupczyny bel­
gradzkiej. W  ten snosób. rozw iązana Skup­
czyna jugosłowiańska była, właściwie, p a r­
lam entem  szczątkowym , o bardzo  um niej­
sz cnej pow adze i znaczeniu politycznem, 
gdyż w  rzeczyw istości zupełnie n ie rep re ­
zentow ała Chorwacji, w ielkiej i ważnej 
dzieln icy  jugosłowiańskiego królestw a. W  
szczątkowym  tym parlam encie, w którym  
zam iast ustawowo przew idzianych 419, fak­
tycznie zasiadało  tylko 300 conajw yżej po­
słów re i wodziła ostatn io  koalicja dem o­
kra tów  i radykałów , k tó ra  też wyłoniła z 
pośród siebie rząd  Paskiza-Pribiczew iczn. 
rozporządzający  większością raniej więcej 
180 głosów. W iększość taka d la  rządu  bvła 
w ystarczająca w Skupczynie o składzie 
umniejszonym , faktycznym : w sffwu.nku-3- 
toli do formalnego, pełnego składu p arla ­
m entu jugosłowiańskiego rzad  Pasicza-P ri- 
biczewicza hvł rządem  m niejszości. A le i ta 
względna większość, m  k tó rej się opierał 
rząd  jugosłoy/iański, w ostalnich czasach, 
z powodu rozłam u w szeregach dem okra­
tów, rozk leJa  sm zupełnie; m inisterjum  Pa- 
sicza znalazło sle tedv  naw et w umple-'czo- 
nvm, co do liczebnego -k ładu, parlam en­
cie —  w ińnmjszpści. W  tych w arunkach 
rzad  m ając do wyboru albo ustąpienie albo

rozw iązanie Skupczyny, w ybrał to  drugie 
wyjście: decyzja co do charak teru  rządu
oddana została w ręce wyborców.

N a takie stanow isko rządu w płynęła w 
znacznym stopniu spraw a, k tó ra jest pod­
staw ą abstynencji parlam entarnej stronni­
ctw a Radicza. sprawa chorwacka, spraw a 
przekształcenia Jugosław ji z dzisiejszego 
państw a silnie centralistycznego na pań ­
stwo o ustro ju  fedcralistycznym .

D zisiejsze państw o jugosłowiańskie 
pow stało drogą przyłączenia się w r. 1913 
do daw nego kró lestw a serbskiego kilku k ra- 
jów daw nej m onarchji habsburskiej: Chor­
w acji i Slawonji. Bośni i Hercegowiny. Dal­
m acji i Slow enji; w roku 1921 Jugosław ja 
zaję ła  jeszcze i obszar dawnego królestw a 
czarnogórskiego. Aczkolwiek daw na Ser- 
bja, pod względem obszaru i liczby ludno­
ści zajm uje wśród innych części sk łado­
wych Jugosław ji m iejsce naczelne, w  - sto­
sunku do całego obszaru państw u i ogólnej 
liczby m ieszkańców jest. przecież składni­
kiem niedom inującym . S tąd  też oparcie u- 
stro ju  państwowego na fundam encie silnie 
centralistycznym , ulokow anie środka cięż­
kości całego organizm u oai\stwowego J u ­
gosławii w  Belgradzie, zdegradow anie w aż­
nych centrów  politycznych i kulturalnych 
chorwacko-slow eńskich: Zagrzebia i Lubia­
ny do skrom nej roli m iast prow incjonal­
nych, zagarnięcie całego w pływ u w pań­
stwie przez żyw ioł storo-serbski, wyw ołało 
głębokie niezadow olenie w sferach chorw ac­
kich i słoweńskich, k tó re z czasem  w zrasta­
jąc. p rzy ję ło  rozmach w yraźnych dążeń ku 
przekształceniu centralistyczteie dzisiaj zbu­
dowanej Jugosław ji nn państwo, uform o­
wane na zasadzie federałistycznej.

Glownvm  ośrodkiem  ruchu federali- 
stycznego w Jugosław ji jest C horw acja 
w raz z jej stolicą Zagrzebiem ; na i silniejsze 
zaś stronnictw o chorwackie: p a r tja  chłoo-
ska R adicza swoją walkę o usam odzielnie­
nie Chorwacji, w granicach państwowych 
Jugosław ii, posunęła do całkowitego nego­
wania parlam entu  belgradzkiego, chwyciła 
się metodyr bojkotu Skupczyny.

Separatyzm, chorwacki, s to jący  zresztą 
w yraźnie na gruncie państwowym  jugosło- 

! wiańskim. ma swoje głębsze przyczyny po- 
! lityczne i ku lturalne, Chorwaci bowiem m a­

ją za sobą długi okres w alk o zachowanie 
! narodowości i zdobycie samodzielności,
: walk toczonych z W ęgram i, a uwieńczonych 
; pewnem powodzeniem, gdyż n a  mocy ugo- 
| dy 1868 roku otrzym ali oni dosyć szeroką 
! autonom ię z w łasnym  sejm em  i banem  (na- 
! miestnikiem królewskim ) v/ Zagrzebiu. A cz­

kolwiek jes t to ten sam co i Serbowie szczep 
j słowiański, posiadający wspólny język, pod 
; względem  kulturalnym  zachodzą m iedzy 

Chorwatam i a Serbam i duże różnice: Chor- 
! w a d  używ ają od wieków liter łacińskich,
' Serbowie zaś — kirilicy. Chorwaci to  lcato- 
j licy, Serbowie zaś — prawosławni. C ała 
. ku ltu ra  cborw adra rozw ijała się pod zna- 
; kiem Zachodu i Rzymu, Serbów  zaś — 

W schodu i Ryzancjttm . W ażne te różnice 
sta ra ły  się daw niej w yzyskać d la  swoich 
ceiów państwowych A ustro-W ęgry, nacgół 
bez povcodzenia. Dzisiaj przecież różnice 
te, pod wpływem  centralizm u staro-serb- 
skiego odżyły na nowo, p rzy ję ły  uchw ytne 
form y polityczne, s taiy  się gruntem , na k tó­
rym  w yrosły dwie odm ienne koncepcje u- 
stro ju  państw a jugosłowiańskiego: staro-
serbskot-centralistyczna, chorw aoko-federa- 
listyczna: Zwńązek państw  serbskich.

Dopóki opozycja federałistów  ograni­
czona była do akcji bojkotowej stronnictw a 
Radicza. wzmocnionego oóźniej przez 
wszvstkich posłów chorwackich, po tad s ta ­
ry P ad cz  rządził w espół z dem okratam i 
w edle swojej mvśli. w duchu centralistycz­
nym. od dłuższego iuż czasu w śród
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stronnictwa demokratycznego poczęły nur­
tować prądy fcdcralistyczne; wytworzyła" 
się lewica tegoż stronnictwa po-d wodzą by­
łego ministra Dawidowicza i byłego prze­
wodniczącego Zgromadzenia Narodowego 
dr. Rybara. k tóra rokowała z blokiem stron­
nictw chorwackich w sprawie uregulowania 
kwestjj chorwackiej według życzeń i poglą­
dów federalistów chorwackich. Na tym 
gruncie antagonizm pomiędzy prawicą a le­
wicą demokratów jugosłowiańskich wzma­
gał się stale i w końcu doprowadził do for­
malnego rozłamu, którego wynikiem na 
grancie parlamentarnym  było pozbawienie 
gabinetu Pa sic za i Pribiczewicza względnej 
większości, potrzebnej do sprawowania rzą ­
dów.

Podłożem zatem przesilenia wewnętrz­
nego w Jugosławji jest kw estia chorwacka, 
sprawa przekształcenia Jugosławji na pań­
stwo związkowe. Kwestja ta wymaga szyb-

Stulecie urodzin Petofiego nie było 
obchodzone na Węgrzech z tą uroczystoś­
cią i  z tym pietyzmem dla pamięci poety, 
jakich należałoby się spodziewać.

To zrozumiałe.
Petofi nie jest poetą Węgier Horty'e- 

ge! Ale pieśni jego żyją i po wieki żyć bę­
dą w' ustach setek tysięcy robotników wę­
gierskich, zagrzewając ich do czynu i do 
walki o Wolność.

Cześć pamięci poety rewolucjonisty!
Robo.

W czoraj nadeszła z Brooklynu w St. 
, Zjedn. Am. Półn. wiadomość o śmierci 

kiego uregulowania. I to nietylko^ze wzglę- j W łodzimierza Medema!
dów wewnętrzno-politvcznych: uśmierzenia 
antagonizmów pomiędzy poszczególnemi 
dzielnicami państwa. Wymaga tego i trud­
ne położenie międzynarodowe Jugosławii. 
Na Zachodzie bowiem, w  sąsiednich W ło­
szech dorwał się do w ładzy Mussolini, wróg 
Jugosławji, której chce jej odebrać posia­
dłości daknatyńskie. A na Wschodzie, w 
sąsiedniej Trueji znajduje się znowu od­
wieczny wróg narodu serbskiego: Turcja.

J. Most.

Złote myśli.
Gdybyśmy bliźnich swych nie zn ?li, 
nie znalibyśmy nienawiści, 
w wiecznej miłości byśmy trwali, 
gdybyśmy bliźnich swych nic znali...

Lecz cóż, gdy wielcy dziś i mali 
zabić gotowi są w zawiści?!
Gdybyśmy bliźnich swych nie znali, 
nie znalibyśmy nienawiści.

{Aforyzm japońslu, 
tłom. R.emigjusz Kwiatkowski).
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poeta rewolucjonista.
A ls k s a n d e r  Petofi.

Przed tygodniem, w sam dzień Nowego 
Roku 1923, minęło 190 lat, jak w mieście 
Kis-Kórós w komitecie peszteńskim ujrzał 
światło dzienne największy poeta Węgier, 
a  zarazem jeden z najwybitniejszych liry­
ków XIX stulecia, A leksander Petofi.

Właściwe nazwisko Petofi‘ego brzmia­
ło Petrovics i pod tein nazwiskiem ukazał 
się pierwszy utwór 19-letniego młodzieńca 
w ,,Athenaeum".

Bujny, ognisty', nieokiełznany tem pera­
ment nie pozwolił młodemu Aleksandrowi 
nigdzie zagrzać długo miejsca. Opuściwszy 
gimnazjum w 15 roku życia, zaczyna pro­
wadzić życie tułacze bądź jako aktor, bądź 
jako student, bądź wreszcie jako żołnierz, 
przenosząc się z miejsca na miejsce.

W  roku 1844 wydaje pierwszy zbiór 
liryk, które utrw alają sławę Petofi'ego.

Już  jako głośny poeta uzupełnia braki 
swego wykształcenia. Poznaje gruntownie 
języki niemiecki, francuski i angielski oraz 
przekłada' na język węgierski szereg arcy­
dzieł literatury europejskiej.

Zbliża się rok 1848, rok brzemienny w 
przewroty, rok, który przeszedł do histo- 
r ji  ped pięknem mianem „wiosny ludów".

Dreszcz rewolucji ogarnia Austrię, 
Niemcy. Francję i Włochy. Przenika także 
ćlo Węgier. W szystko to, co na Węgrzech 
nie pożarte duchem serwilizmu względem 
A ustrji i Habsburgów, całe młode, myślące, 
czujące* patriotyczne i demokratyczne W ę­
gry grupują się dokoła osoby radykalnego 
adwokata Kossutha.'

Prąd wolności porywa młodego poetę. 
Petofi staje w szeregach rewolucji, w 
pierwszych jej szeregach i w bojewem na­
tchnieniu wyśpiewuje najcudniejsze swe 
pieśni.

Napisany w dniu 15 marca 1848 roku 
wiersz „Talpra, M agyar" (Naprzód, Ma­
dziarze) staje się bojową pieśnią rewolu­
cji wecherskiej, hymnem młodych Węgier, 
węgierską M arsyljanką.

Pieśni Petofi’ego elektryzują ca łykaj. 
Kto żvw, chwyta za broń przeciw najeźdź­
com. Rewolucja ogarnia całe Wetfry. Pod 
młodym, zaledwie 17 lat liczącymi Francisz­
kiem Józefem, chwićje się tron.

Mb cesarz zwraca się o pomoc do 
Mikołaja I-gc. Powołuje sis na „Święte 
Przymierze". „Rycerski" Mikołaj nie od­
mawia pomocy „kuzynowi". Na Węgry 
śpieszą hordy kozackie pod wodza Pankie­
wicza, który we krwi gasi płomienie rewo­
lucji.

W  dniu 31 lipca 1849 roku na błoniu 
pod Schabsburgiem rozgrywa się jedna z 
najkrwawszych bitew. G in ie  kwiat m ło d z ie ­
ży węgierskiej, a wśród niej chluba i sława 
Werfier, poeta-rewolucjonista A le k s a n d e r  
Petofi.

Ciaia wieszcza, który padł na oclu 
chwały, nie udało się odszukać. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa pochowa­
no je we wspólnej mogiła*

Medem urodził się w  1879 r. w Liba- 
wie, jako syn żydowskich rodziców. Ojciec 
z zawodu lekarz wojskowy, wszystkie dzie­
ci swe ochrzcił wT obrządku prawosławnym.

Po ukończeniu gimnazjum w Mińsku 
lit., Me dcm wstąpił na fakultet medyczny 
kijowskiego uniwersytetu. Po dwóch latach 
za udział w rozruchach studenckich wy sła­
ny do Mińska, zapoznał się z żydowskim 
ruchem robotniczym, W  r. 1899 wstępuje 
do „Bundu" i już w  roku następnym zosta­
je zesłany do Moskwy „do dyspozycji" 
słynnego wówczas żandarm a Zubatowa. 
Skazany później na 4 lata  katorgi, ucieka 
zagranicę.

Od r, 1905— 1908 przebywa w Rosji.
Po ponownym powrocie do Rosji v/ r. 

1913 zostaje aresztowany i 25 miesięcy 
spędza w wiezieniu w/ W arszawie, skąd 
Zostaje zwolniony w chwili wyjścia Rosjan 
z W arszawy.

Me ery tanie ustawy o wypuszczeniu serji IV-ej bi­
letów skarbowych, 6) Pierwsze czytanie ustawy 
czekowej. 7) Pierwsze czytanie noweli do ustawy 
o spółdzielniach, 8) Pierwsze czytanie ustawy, 
zmieniającej art. 3 rozporządzenia komisarza ge­
neralnego Ziem Wschodnich w przedmiocie reje­
stracji tranów, dotyczących sprzedaży lasów. 9) U- 
stne sprawozdanie komisji regulaminowej i  niety­
kalności poselskiej o wnioskach w sprawie wypu­
szczenia na wolność uwięzionych nowo tryb; sinych 
postów. 10) Wybór 2 członków komisji kontroli 
długów państwa. 11) Wybór 2 członków komitetu 
dyrekcyjnego P. K. 0 . 12) Wybór 6 członków ko­
misji oszczędnościowej ministerijum skarbu. 13) 
Nagłość wniosku posła Gdvka i tow. w sprawie u- 
stawiczr.ie wzmagającej się drożyzny.

Poza porządkiem dziennym wygłoszone bedzie 
prawdopodobniS expose p. prezesa ministrów.

X

Ironika poetyczna
NARADY B. MINISTRÓW  SKARBU.

W czoraj o 10 rano pod przewodnic­
twem prez. Wojciechowskiego odbyło się 
posiedzenie komisji, złożonej z. ostatnich 
czterech ministrów: pp. W ł. Grabskiego,
Steczkowskiego, Michalskiego i Jastrzęb­

skiego. Komisja opracowywała tezy, które 
później stały  się przedmiotem dyskusji 
plenarnego posiedzenia narady. Ja k  się 
dowiadujemy, dyskusja na komisji obraca­
ła  się głównie dokoła memorjału, przedsta­
wionego przez nieobecnego min. Bilińskie- 
go.

N arady pełne pedięto o godz. 4-ei po 
południu, ukończono je o 7-ej wieczorem. 
Przystąpiono do rozpatrzenia uytań, jakie 
ustaliła komisja, a poruszanych w memo­
riałach ooszczególnych ministrów. Pytania 
te dzieliły się na następujące grupy: 1)
ogólne, 2) budżetowe, 3) stosunek skarbo-

Do r. 1920 redagował dziennik „Le- i wości do samorządu 4) poprawa gosoodar-
bensfragen1', po-zem wyjechał zagranicę 
gdzie bvł członkiem zagranicznego wydzia­
łu Bundu.

Napisał szereg broszur i rozpraw z 
dziedziny socjologii oraz specjalnie żydow­
skiego ruchu robotniczego.

Obok zmarłego już dawniej Bronisła­
wa Grossem, Modem był najwybitniejszym 
kierownikiem . Runda".

Cześć Jego pamięci!
* *

•  -  j !;

W  dniu wczorajszym robotnicy żydow­
scy w W arszawie przerwali pracę, na znak 
żałoby, na przeciąg 15—30 minut. Wieczo­
rem orawife wszystkie żydowskie związki 
zawodowe odbyły zebrania, ooświęcone 
pamięci Medema, również odbyło się spe­
cjalne posiedzenie Rady Centralnej ży­
dowskich z w. zaw.

stwa krajowego^ 5) ) sprawa handlu we- 
i wnętrznego i kredytu i sprawy walutowe. 
[ Dyskusja toczyła sie nad sprawą prżedsie- 
; biorstw państwowych, oraz wprowadzenia 

maksimum oszczędności w dziedzinie admi­
nistracji. Dziś prawdopodobnie sformuło­
wane będą i sprecyzowane wszystkie za­
gadnienia, stojące na porządku dziennym 
konferencji. Posiedzenie trwać ma od godz. 
10 -ei przed południem do późnego wieczo­
ra. Zestawienie wniosków ostatecznych na­
stąpi prawdopodobnie w  piątek.

ZW OLNIENIE ARESZTOWANYCH.
Sędzia śledczy zwolnił z więzienia w 

Mokotowie p, Adolfa N owa czyń ski ego.
Ponadto zostali zwolnieni internowani

DO PANA PREZESA DYREKCJI 
POCZT I TELEGRAFU.

Paczka, wysłana z W arszawy d,n. 20 
grudnia ub.. r. do Nowego Sącza, została 
skierowana przez pocztę warszawską do 
Lwowa, tam przepakowaną ją i doręczono 
w Nowym Sączu deniero dn. 29 grudnia, 
przy tern kazano zapłacić za przepakowa­
nie 30) mk.

Zapytujemy p. prezesa Dyrekcii Poczt 
i Telegrafu, dlaczego wogóle posyłki Pol­
skiej Partji Socjalistycznej, wysyłane na 
prowincję, traktuje się, niezależnie od 
wszelkich nrzeoisów pocztowych, i czemu 
paczki tendencyjni" sa skieroryywane, jak 
w tym w yr ad ku, drogą okrężną, zamiast 
wprost według adresu.

Mamy uzasadnioną obawę, że jeżeli 
p. prezes nie wystąpi ze stanowczem za­
rządzeniem, wobec szykan podległego mu 
personelu urzędniczego, nasze posyłki, 
kierowane do miast prowincjonalnych, bę­
dą przechodzić prkez Konstantynopol, 
Rzym, M adryt i inne miasta, znane urzęd­
nikom urzędu pocztowego w W arszawie.

na podstawie przepisów o stanie wyjątko­
wym działacze komunistyczni: Kr li na i
Wójcik.

KONFISKATA CZASOPISMA.
Upatrując w treści artykułu p. t. „Do czwar­

tej rocznicy", zamieszczonego w Nr. 1 (13) z dalą 
„Styczeń" 1923 r, Kraków" czasopisma w żargonie 
p. n, „Die Jugend Fon" — „Sztandar Młodzieży" 
cechy przestępstwa w art. 123 K. K. przewidziane­
go, — Kom is a r  jat Rządu obłożył w d, 10 stycznia 
r. b. aresztem Nr. 1 (13) wyżej wymienionego 
czasopisma przy równoczcsncm wytoczeniu spra­
wy sądowej przeciw winnym wydania i rozpo­
wszechniania tego numeru {PAT).

ODZNACZENIE GEN. SIKORSKIEGO.
Wczoraj o godz. 11 i pół przed południem 

szef włoskiej misji wojskowej, gen.. Ramei i czło­
nek tejże misji hr. Paktocci wręczyli prezesowi R. 
M., gen. Sikorskiemu, jako byłemu szefowi sztabu, 
wiórka wistęgę orderu korony włoskiej, zaś adiu­
tantowi gen. Sikorskiego, pułk. Kokowskiemu —. 
Krzyż oficerski orderu ś,w. Maurycego i Lazatta.

Pozatem udekorowani zostali odznakami or­
derów włoskich generałowie: Sosmkowstd, Rozwa­
dowski, Rybak, Jacyna, Kuliński, Bieliński i Ma- 
ocwicz.

M ISJA WOJSKOWA WŁOSKA OPUSZCZA 
POLSKĘ.

Generał Romei wraz z całą misją wojskową 
opuszczają Polskę d. 15 b. m.

Na miejsce misji wojskowej będzie utrzymane 
przy pcidstw ie włoskiem stanowisko attache w ci­
skowego.

ZNIESIENIE POSELSTW UKRAIŃSKICH.
Wobec dokonanego w Rosji połączenia wszyst­

kich republik sowieckich w jedną całość, t. zw. 
Związek republik sowiccktcb,. mają być zniesione 
stanowiska posłów zagranicznych republiki ukraiń­
skiej, a poselstwa ukraińskie będą podporządko­
wane poselstwom Wezechrosji.,

PROCES KOMUNISTÓW.
Wczorajsza rozprawa przeciw komunistom we 

Lwowie trw ała rano i popołudniu do późnego wie­
czora. Przemawiali w dalszym ciągu obrońcy o- 
skarżonych. Dziś nastąpi resusnc przewodniczące­
go, wieczorem wydany zostanie werdyikt sędziów 
przysięgłych i ewentualnie jeszcze w nocy tego dci« „ 
wyrok.

OBRADY SYNODU EWANGELICKIEGO.
Wczorajsza obrady synodu ewangelickiego fcy- 

j ly bardzo burzliwe. Obradowano nad organizacją, 
j składem i sposobem wyborów przyszłego Synodu, 
i Ponieważ nie deszło do porozumienia/między ccion- 
1 kami synodu Polakami i Niemcami, członkowie 

narodowości po-kkicj opuścili zgromadzenie, skła­
dając deklarację, protestującą przeciw nicprzeje- 

. dnanemu stanowisku Niemców. (A. W.). •

TELEGRAMY
Przed okupacją Zagłębia Ruhry.

W YJAZD W O JSK  FRANCUSKICH.
Essen, 9 stycznia. (PAT). — Ze stro­

ny miarodajnej podają, że 38 francuskich 
pociągów opuściło Moguncję. Ruch osobo­
wy. i towarowy nie doznał z tego powodu 
żadnej przeszkody,

Berlin, 10 stycznia. (PAT). Wolff. ;— 
Do Duisburga przybyły nocy wczorajszej 
sztaby kilku francuskich grup wojskowych. 
W ojska francuskie mają

stra jk  generalny, który ma być proklamo­
wany po wkroczeniu Francuzów, połrwaf 
dłużej. Potrwa on prawdopodobnie p ółgo­
dziny, ale jest możliwe, że potrwa cały
dzień.

PRZLNIESIENIE SIEDZIBY SYNDYKA­
TU W ĘGLOWEGO.

DZISIEJSZE POSIEDZENIE SENATU.
Dziś o godz. 4 po południu odbędzie się pierw­

sze poświąteczire posiedizerńe Sctiaku z następują­
cym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie komisji regulaminowej o pro­
jekcie regulaminu obrady Referent senator Buzek.

2)) Wybór dwu członków i jednego zastępcy 
do komisji kontroli długów państwa.

NAJBLIŻSZE POSIEDZENIĘ SEJMU.
Porządek dzienny 6-go posiedzenia aeijmu w 

d. 16 cĄczsiie. 1923 r, zapowiada:
1) Pierwsze czytanie noweli cło ustawy o sądach 

doraźnych. 2) Pierwsze czytanie ustawy o ochronie 
afcsia-ru, Konstytucji, ńieletórycfa organów, godeł o- 
raz stosunków sąsiedzkich Rzeczypospolitej Pol­
skiej. 3) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 
uprawnień ministra pracv i opieki społeczne) do 
powoływania nadzwyczajnych komisji rozjemczych 
do załatwiania zatargów zbiorowych między praefy- 
dawcami a pracownikami rolnymi. 41 Pierwsze czy­
tacie ustawy w przedmiocie udzielania gwarancji 
skarbu państwa do sumy 500 mil jonów na ulgowe 
pożyczki dla reemigrującyich z Niemiec drobnych 
przemysłowców, kupców, rzemieślników, oraz ich 
organizacji wytwórczych i handlowych. 5) Picrw-

d; isicjŚ7,yi;Y. Do miejscowości Neusś nade­
szła ciężka arty leija  i picnerzy,

Essen, 10 stycznia. (PAT). — Dotych­
czas nadeśdo  do tutejszego obwodu gra­
nicznego 49 pociągów 7 piechotą, kawalerią 
i artyl I ż i  J vi francuską. Wyładowano już 40 
pociągów. Dziś w ciągu dnia nadejść mają 
dalsze 24 pociągi. Ilość przybyłych dotych­
czas wojsk francuskich wynosi 40 do 50 tyś. 
ludzi. ł

PLAN OKUPACJI.
Berlin, 10 stycznia. (PAT). — Jak  do­

nosi prasa niemiecka z Essen, przygotowa­
nia francuskie do wkroczenia do obszaru 
Ruhry są zupełnie ukończone. Przybycia 
pierwszych wojsk francuskich oczekiwano 
dziś o godz. 8-ej rano. Głównie oddziały

Berlin, 10 stycznia. (PAT.). — „Deit- 
nadejść w dniu j tsche AUgemeinc Zeituńg" donosi, że na ze­

braniu reńsko-westłalskiego syndykatu wę­
glowego postanowiono jednogłośnie przy a -  
ptcbacie przedstawicieli robotników prze­
nieść siedzibę syndykatu z Essen do Ham­
burga.

NARADA PRZYWÓDCÓW PA R T JI 
NIEMIECKICH.

Berlin, 10 stycznia. (PAT). P. R. —. 
Dziś ma się tu odbyć w obecneści kancle­
rza narada przywódców partji.

ZAPOW IEDZIANY PROTEST RZĄDU 
NIEM IECKIEGO.

Berlin, 10 stycznia. (FAT). — „Berli­
ner Tageblatt" donosi, iż rząd Rzeszy, na­
tychmiast pc dokonaniu okupacji okręgu

wojsk przybędą w ciągu dnia. Ro&kaz, wy- j Essen przez wojska nur^u^inc, założy ostry
protest w tej sprawie u wszystkich mo­
carstw, które podpisały trak tat wersalski.

POSIEDZENIE K O M ISJI ODSZKODO­
WAŃ.

dany c!o wojsk francuskich, obejmuje zaję­
cie Muhlheimu, Essen i okolicy. Okupacja 
Gelsenkirchen i Bochramu nastąpi później.
W OJSK A BFLGTJSKIF PRZEKROCZY­

ŁY STREFĘ NEUTRALNĄ.
Bruksela, 10 stycznia. (PAT). — W  j 

środę przed południem wojaka belgijskie j
jednocześnie w  różnych punktach wkroczy- j wszyscy delegaci, oraz zastępcy, a więc" z 
ły na nowy teren ckupacyjny.

NaParyż, 10 stycznia. (PAT). P. R. 
ostotniem pesiedzeniu komisji odszkodo­
wań, które trwało 3 godziny obecni byli

ODEZWA DO LUDNOŚCI ZAGŁĘBIA 
RUHRY.

Gdańsk, 10 stycznia. (A. W .), — Rząd 
niemiecki wydał odezwę do ludności w Za­
głębiu Ruhr, piętnując politykę aliantów ja ­
ko politykę przemocy i j>ogwałcenia posta­
nowień T raktatu  Wersalskiego, wogóle o- 
skarżając w silny sposób Francję o niele­
galny sposób poslepowe,nia.

STRAJK PROTESTACYJNY.
Wiedeń, 10 stycznia. (PAT,). „Neue 

Freie Prfesse" donosi z Essen, żc w tam tej­
szych kołach robotniczych nie sądzą, aby

ram ienia Franciji Barthou i Mauclerc, z ra ­
mienia A.nglj: sir John Bradbury i Cook, 
delegaci belgijski — Delacroix i Bolomans, 
delegaci włoscy — Salvago Raggi i d*Ame­
lio. Obecni byli pozatem delegat obserwator 
amerykański Boydon, oraz jego zastępch. 
Oświadczenie delegata niemieckiego nie 
wniosło żadnego nowego znamiennego
szczegółu. Zastępca Niemiec przedstawił 
argumenty w obronie tezy niemieckiej, k tó­
ra  polega na stwierdzeniu niezdolności 
płatniczej Niąfniec.

W  ciągu dyskusji, która się wywiązała 
po przesłuchaniu delegata niemieckiego, 
panował nastrój jąknajbardziej serdeczny.
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Zawiadomienie.
. Zarządca Sądowy Warszawskich Zakładów Gazowych podaje do wiadomości, 
e 2 powodu podrożenia węgla górnośląskiego w styczniu r. b. z  mk. niem. 30.000.— 

mk. niem. 42.000.— za tonną, t. j. o 40*. przewozu kolejowego o 100^, robocizny 
-o.j i świadczeń na Kasę Chorych o 150&, i powołując się na poprzednie zawiado­

mienia, c e n a  g a z ie  o a  i s f ^ o z n i a  r .  b .  w y n o s i ć  b ę d z i e  M k .  1 7 .7 7 5 ,—
podatek na rzecz Magistratu m. st. Warszawy „  2 2 5 . - -

razem f i k .  I8 .S 5 S 0 ,—
*a 1000 stóp sześcien. lub mk. 636,— za 1 metr sześcien. i po tej cenie będzie do­
konywane inkaso poczynając od 1 lutego 1923 r.
«• j  odbiorców 20ZU na powyższą cenę nie zgadza się, winien o tern za-
v. ladomic niezwłocznie Zarządcę Sądowego Warszawskich Zakładów Gazowych, Kre­
dytowa 3, poleconym i zaprzestać używania gazu od dn. 15 stycznia r. b.
rvwit pocztowy należy zachować do pierwszego obrachunku. Używanie gazu po 15 
stycznia r. b. będzie dowodem akceptacji powyższej ceny. Gazomierze i automaty 
nieczynne będą zabrane.

Bez względu na powyższe terminy, gdyby przed ich nastąpieniem lub gdyby 
* następstwie ZiSZło podwyższenie ceny węgla, robocizny lub przewozu, Zarząd Za- 
u i  Gazowych zastrzega sobie prawo podwyższyć odpowiednio cenę gazu‘przed 
uPływem powyższych terminów, Jak również w razie potrzeby z mocą wsteczną.

D n i a l 2  stycznia r. b. z pow odu 
p rzypadającej roczn icy  śm ierci

Wi
Zarządca Sądowy lnżpier Swlda.

srszawa, dn. 10 stycznia 1923 r.

^ i n y o h  fjsb t«yk .

U
W r ó ż n y c h  g a t w n k a a h .

m  ttims piń̂ a
i spodnie na palla, kostjumy i suknie * IwlMH czniki i t, d. 

poleca sklep działu włóknistego Wydziału Zaopatrywania Miasta
Ż e l a c n a  N p .  5 4 — 5 6 .

C e n y  n i s k i e . D E T A L .

WARSZAWA, u!. WSPÓLNA 17.
T ele fo n  229-70.

KONTO CZEKOWE P. K. O. „Ni 1223.
F iS ja : Ł6dż, u l. F i a t r k o w s t i a  83.
Posiada na składzie książki, poświęcone 

'’szystkim gałęziom wiedzy, ze specja'nem uwzglę­
dnieniem dzieł społeczno-politycznych, ekonomi­
cznych, prawniczych i literatury.

K sięgarnia zaopatrzona jest w książki szkoi- 
J e. oraz w wielki wybór książek dla dzieci i rnło-
«2leży.

Zakłada biblioteki dla organizacji rcbofni- 
, Vch,  Insiytu'-’i oświatowych. samorządowych 
7,'ejskich I gr. wiejskich. '

Sprowadza na zamówienia wszystkie wyda­
wnictwa zagraniczne w językach obcych.

Zamówienia z prowincji załatwia się od- 
, toiną pocztą, po uprzedniem nadesłaniu gotów- 

lub za zaliczeniem pocziowem.
  i iii iwm «ni m mi 11.....

Pr z y g o t o w a n i e  o k u p a c y j n e .
Paryż, 9 stycznia. (PAT). — Jak  do- 

JjQsi ..Chicago Tribune“ z Moguncji, większa 
dość oficerów francuskich arm ji oktxpaevj- 

wyjedzie dzisiaj do Dusseldorfu w celu 
^organizowania głównej kwatery francu- 
sŁrej. Generał dc Gouitc kierować będzie 
«*awdopodabnie w Dusseldorfie potrzebne- 
nJ  operacjami wojskowetmi. Planowane ru- 
C0y wojsk francuskich zostały wczoraj o- 
Ptacowaaie. Jak  słychać, okupacja wojsko* 

nie obejmie Frankfurtu, lecz og ra-czy  
SA jedynie do obuj.dzem .1  obszaru Euhry.

NOTA FRANCUSKA.
Paryż, 10 stycznia. (PAT). Nota fran- 

c-l!fka, wręczona rządowi niemieckiemu 
c,2 iś po południu przez ambasadora fran­
cuskiego stwierdza, że wobec uchybień rzą- 
C5U myimeckiego w dostawach drzewa i wę- 
łUa dla Francji, rząd francuski uchwalił 
'Wysiame do Zagłębia Ruhry specjalnej ko- 
hnsji kontroli, składającej się z inżynierów, 
j  .tym celu, aby sprawować nadzór nad 

ziałainościa miejscowego syndykatu wę- 
kowego oraz aby za pomocą rozkazów, v/y- 
ctov/anych przez^ przewodniczącego komisji, 
^bezpieczyć ścisłe wykonanie programu, 
dstalonego  ̂przez komisję odszkodowań, 

ząd włoski postanowił, aby również inży- 
^erowie włoscy wzięli udział w akcji no- 
H ższe j.
. Rząd francuski z naciskiem oświadcza, 
^  Wcale nie miał na myśli przystanie o- 
( tcnic do operacji charakteru wojskowc- 
jfA ani też do okupacji -o charakterze poli- 
' cfnym i wysyła do okręgu Ruhry popro- 

S''Jł tylko komisję inżynierów i urzędników 
'v celu zapewnienia poszanowania ze stro­
fy  n  iemiec dla zobowiązań, zawartych w 

tacie wersalskim. Oddziały wojskowe 
ri)ają tylko zaoewnić bezpieczeństwo1 komi­
sji.
z a w i a d o m i e n i e  a n g l j i  o  z a m i a ­

r a c h  FRA N CJI.
, L°ndyn, 9 stycznia. (PAT). — Amba­

sador francuski zawiadomił wieczorem mi-' 
nisterjum spraw zagranicznych o środkach, 
Jakie r ra a c ja  uważa za wskazane przedsię­
wziąć w celu zapewnienia uzyskania zasta­
wów.

BELG JA  MA POPRZEĆ d z i a ł a n i e
f r a n c u s k i e .

3 Paryi, 10 stycznia. (P A T ) .  W  ko-
parlamentarnych panuje przekonanie, 

^  Wojska francuskie i belgijskie jutro rano 
J'Pcczną pochód, oraz że planowane jest 

ęjfj^-zie obsadzenie miasta Essen. Na Quai 
<b. drsay oświadczono, że obsadzenie zagłę- 

Ruhry uważane jest zc\ zarządzenie 
‘ *e iściowc, którego zniesienie nastąpi na­

tychmiast. skoro tylko Niemcy spełnią nie­
wykonane dotychczas zobowiązania.
POSIEDZENIE GABINETU ANGIEL­

SKIEGO.
Londyn, 10 stycznia. (PAT). — „Daily 

Telegraph" donosi: W  dobrze poinformo­
wanych ki łach angielskich słychać, że na 
jutrze;szem posiedzeniu gabinetu angiel­
skiego rozważane będą kwest je następują­
ce: 1) czy rząd angielski ma założyć pro­
test przeciwko akcji Francji i jaki, 2) czy 
Anglia ,na wycofać swoje wojska z Nadre- 
nji, 3) sprawa przyszłego przedstawiciel­
stwa Anglji w komisji reparacyjnej, radzie 
ambasadorów i pozostających w związku' z 
teini , instytucjam i przedstawicielstwach 
rniędzykoalicyjnych,
PRZEMÓW IENIE THEUNISA W  PA R­

LAMENCIE.
Bordeaux, 10 stycznia. (PAT). P. R. —

Belgijski prezes ministrów Theunis, oświad­
czył w Izbie, że nawet w razie, gdyby Niem­
cy wykonały całkowicie swój plan spłat, 
Belg ja otrzymałaby tylko 10 mil jardów 
franków belgijskich, zamiast orzvznanvch 
jej pierwotnie 30 miljardów. W śród okla­
sków większości Izby Theunis przypomniał 
umiarkowanie Poincarego, który  gotów jest 
wyrzec się wszelkiej okupacji wojskowej i 
k tóry stwierdził, że obecnie trzeba uciec się 
dc przymusu, ponieważ wszystkie inne 
środki zawiodły.
AMERYKA NIE ZAMIERZA PROTE­

STOWAĆ.
Berlin, 10 stycznia. (A. W .). — W edług 

doniesień prasy amerykańskiej, rząd Sta­
nów' Zjednoczonych nie myśli o protestowa­
niu przeciwko obsadzeniu zagłębia Ruhr.

ÓDWOŁ AN IE A MERYKA ŃSKICII 
W O JSK  Z NA DRENJI.

Waszyngton, 10 stycznia. (PAT). P, R. 
Rząd Stanów Zjednoczonych odwołał woj­
ska amerykańskie z Nadrenii,

STANOW ISKO WATYKANU.
Rzym, 9 stycznia. (PA T). —  Z kół wa­

tykańskich zaprzeczają wiadomości, jakoby 
sekretarjat stand poczynił kroki w ambasa­
dzie francuskiej prźy W atykanie w celu 
skłonienia Francji, aby okazała jeszcze 
cierpliwość w stosunku do Niemiec.

ti i
PA TRJARCH AT PO ZOSTAJE W  KON­

STANTYNOPOLU.
Lealield, 10 stycznia. (PAT). P, R. — 

Na konferencji lozańskiej nastąpiło ważne 
posunięcie naprzód, mianowicie po długich 
debatach, obejmujących około 20 posiedzeń 
podkomisji, Ismet Pasza zgodził się na pro­
jekt lorda Curzona pozostawienia w Kon­
stantynopolu patriarchatu greckiego.

fe lik sa  Wencla
P r e z s s a  Z w i t k u  G iio w n ik ó if

odprawione zostanie żaiobrie nabo­
żeństwo w kościele św. Karola Boro- 
meusza przy ulićy Chłodnej o godz. 
10-ej zrnna na które zapraszają wszyst­
kich życzliwych pamięci zmarłego

M A TKA  i S IO S T R A .

domóść, że z Lihvy wtargnęły do K łajpedy 
bandy, litewskie. W ładze koalicyjne w K łaj­
pedzie wysłały część tutejszej załogi fran­
cuskiej w autach na pogranicze kłajpedzko- 
lifewskie, dokąd udał się te i  osobiście wy­
soki komisarz Pctisne.

K N t a j i  diisiw I © ® ! ! .
Ryga. 10 stycznia. (PAT). — Z Hel-

singforsu donoszą, żc lińskie nlinisterjum 
spraw zagranicznych wypracowuje obecnie 
program najbliższej konferencji ekonomicz-' 
nej państw bałtyckich. Zwołanie konferen­
cji ma nastąpić w końcu stycznia; .

m i n  M i i i'SI H i fi il

— W staiii* zdrowia czeskiego ministra Ritszl- 
na nastąpiła dalsza popramra, W związku z  zama­
chem na jego osobę aresztowano w dalszym ciąjju 
5 osób,

— Leon Bourgeois zoslaf ponownie1 wybrany 
prezydentem senatu, a Raul Per et jxmov.mic pre­
zydentem Izby,

— Bradbury wyjechał do Londynu,
— Papież przyjął na posłuchaniu m -.Irapollrę 

Andrzeja Szeptyckiego.

Ł-tli 118 i LLlIlku ii.
Etyka kapitalistów.

Przed pół rokiem zmarł na Wysokiej pod Ła­
zami majster z tamtejszej fabryki cementu „Wy- 
B»ka'* — Klemens Szwedoisski.

Pozostała po nim wdowa udała się z nieaciium 
synem dov właścicieli fabryki, którym ś. p. Szr.ve- 
doiwski oddał 32 łata ciężkiej pracy, prósząc o 
skromną zapomogę.

Po długich zwiekaniacłi prośbie odmówiono,
MtljasdOiwe przedsiębiorstwo pp. Eiger ów, cią­

gnące szalone zyski z pracy robotnika polskiego, 
nic nieże zdobyć się na zapomogę dia wdowy, po­
zostałej po zmarłym pracowniku, który przepraco­
wał (Ba fabryki edłe swojo życie. Kruk.

,P a tr jo ly zm '  'obszarników.

Obs/armetwo krasowe, tak głośno krzyczące 
o „patrjortyzmic'', za kulkami sprzedaje Polskę, 
obniżając walutę w ten sposób, iż przy sprzedaży 
ta sów stale żąda wypłaty w obcej walucie, prze­
ważnie w doląpch lub rublach złotych. Niech ca­
ły kraj się -dorwie, jacy to są „patrjoci". 400.000 
dziesięcin lasu pod Boh.dano.wern właściciel sprze­
dał za 200.000 funtów szterłingów fisanio Cyrfcul- 
skiego. Hrabia Wiszniewski, raz.wojc.wi-c, nawołu­
jący biedny chrześcijański naród do kupowania 
„u swoich", aby przypadkiem feriigj nie dostał'się 
w ręce żydowskie, może sprzedać las żydem za 
miliardy, bo to dla niego interes. Oto etyka roz­
wojowa! Robotnik kresowy.

l i l a i  i i i .
Ałeny, 9 stycznia. (PAT), P. R. — 

Dzienniki dowiadują się o mianowaniu w 
A drjanopclu wojskowego gubernatora tu ­
reckiego, oraz o powołaniu pod broń wszyst­
kich mężczyzn narodowości tureckiej, 
zdolnych do noszenia broni w wieku 18 lat. 
Mężczyźni innej narodowości mogą ttwol- 
n‘ć się od poboru przez uiszczenie odpo­
wiedniej taksy pieniężnej.

arometis l i t p t  na H bh

W czoraj odbyło sic wyprowadzenie 
zwłok zmarłego tow. Antoniego Gąsiorów- 
skiego, z kościoła-św. A leksandra na cmen­
tarz Bródnowski. Zmarłego bojowca P. P. 
S. odprowadzało liczne grono towarzyszy 
z sędziwym senatorem Bolesławem Lima­
nowskim na czele. Czerwone sztandary, pod 
któremi przez całe swe życie walczył ś. p. 
Gąsiorowski, szumiały cicho nad pogrzebo­
wym konduktem. Za karawanem niesiono 
parę wieńców od dzielnic partyjnych, wdo­
wy i przyjaciół zmarłego. Na cmentarzu w 
imieniu O. K. R. P. P. S. żegnał zmarłego 
towarzysza tow. Fidziński, podkreślając za­
sługi ś. p. Gąsiorowskiego dla partji i k la­
sy robotniczej.

W arszawski O. K. R. zamiast wieńca 
na trumnę ś. p. Gąsiorowsłdego złożył mk. 
15.000 na ofiary zajść na placu 3 Krzyży.

Hycli r M t i i a u .
I wil

31
Kłajpeda, 10 stycznia. (PAT). Wedle 

tutejszych dzienników potwierdza się wia- r

Dzielnica Jerozolimska. W  czwartek, 
dn. 11 b, m. o godz. 9 w lokalu dzielnicy, 
Chłodna 41, tow. poseł Z. Zaremba wygłosi 
odczyt n, t. „Polska P artja  Socjalistyczna 
w walce o reformy społeczne". W stęp dla 
członków wolny, dla gości za bezpłatnemi 
biletami, które otrzymać można na dziel­
nicy,

Dzielnica Praska. W czwartek, d, 11 b. m. e
godz. 7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 
s:q ogólne zebranie członków dzielnicy, na Jctórcm 
tow. Kurzyna wygłosi odczyt a. t. „Sprawa robot­
nicza a program minimum".

Dzielnica Mokotowska. W czwartek, d. 11 b. 
m. o g. 5 i  pół w lokalu dzielnicy, Bagatela 12a, 
odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Ochota. W czwartek, d. 11 b, m. 
o . £7 w lokalu dzielnicy, Grójecka 45 tn, 46, od­
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Kolo Gazowników. W piątek dn. 12 b. ra. o 
godz. 5 w lokalu dzielnicy Wolskiej, Wolska 44, 
odbędzie się zebranie Koła.

Dzielnica Mokotowska. Sakretarjat Dzielnicy 
czynny jest codziennie od £. 5 do 7 i pól wiece, 
w lokalu Gospody Robotniczej.

Dzielnica Śródmiejska. W piątek, d. 12 b. m. 
o godz. 7 «v lokalu dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6. 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Kolejowa org. P. P. S. W piątek d. 12 b. m. 
o godz. 6 w lokalu dzielnicy, Al/Jerozolimskie 6, 
m. 3, odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnico­
wego.

Dzielnica Powiśle. W piątek, d, 12 b. m, o g. 
7 w lokalu dzielnicy, Solec 68 odbędzie saę ogólne 
zebranie członków, na letórain tow. Zawadzki wy- 
giosi referat na t. „Obccaa sytuacja polityczna”.

Dzielnica Jerozolimska. W piątek, d. 12 b. m. 
o godz. 6 w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbę­
dzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, oraz 
o godz, 7 ogólne zebranie członków dzielnicy,

Kolo młodzieży „Praca", W piątek, dn. 12 b. 
m. o godz. 7 w lokalu dzielnicy Powązkowskiej, 
Okopowa 30 m, 16, odbędzie się zebranie koła.

Związek Zawodowy Drukarzy. Ogólne zabra­
nie odbędzie się w czwTarlek, dnia 11 stycznia r. b. 
o godz. 6 wlecz, w sali T-wa Hygienicznego, Ka­
rowa 31, Porządek dzienny: 1'. Centralizacja. 2. l i ­
niowa o uczniach. 3 Strajk krakowski (omówi dc- 
legat z Krakowa) 4. Podwyżka. 5. Wolne wnioski.

Zebranie Pracowników Biur Ekspeiycyjno- 
Transportowych. Zgodnie z uchwałą konferencji 
Delegatów Biur Eksped.-Transportowych, jutro, w 
piątek, d. 12 stycznia, o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
w lokalu Związku Pracuwn. Handl. i Biurowych,

J przy ul. Zielnej Nr. 25, walne zgromadzenie Sekcji 
Ekspedycyjno-Tranaportowej. Na porządku dzień 
nym; 1) Sytuacja w Sekcji. 2) Stosunek do Komi­
sji Statystycznej. 3) Akcja zarobkowa.

Wszyscy koledzy, zrzeszeni i niezrzetzeni, pro­
szeni są o przybycie.

Związek Zuw. pracowników przem. metalowego. 
W piątek, d. 12 b. m. o gad/. 6 wiecz. w lokalu 
Związku, Wolska 52, tow. Sąpotaiiski wygłosi od­
czyt ». t. „Historia socjalizmu".

Baczność, włókniarze! Dziś o godz. 6 wice*. 
w lokalu Związku, Wolska 52 odbędzie się nad­
zwyczajne zebranie zarządu oddziału. Również w 
tymże czasie odbędzie się wspólne zebranrc zarzą­
dów wszystkich sekcji. Członkowie Zarządu od­
działu, jak również poszczególnych sekcji obowią­
zani są być na zebraniu. Na porządku dziennym 
sprawy bardrzo ważne.

Baczność Itykociarzc maszynowi! W nie dzielę 
d. 14 b. ra. o godz. 10 rano odbędzie się ogólne ze­
branie wszystkich trykociarzy i robotnic zatrudnio­
nych przy trykotach. Obecność wszystkich robotni­
ków trykotowych obowiązkowa.

Podwyżki dla śląskich rabotmków. Ze wzglę­
du na gwałtowną 7.wyżkę cen w ciężkim przemy­
śle województwa śląskiego, podniesiono płace u- 
rzędnikora i robotnikom o dalszo 30 proc. Ostatnia 
podwyżka była przyznana E-go grudnia 1922 r. Pod­
niesiono również podatek iocjaluy o dalsze 30 proc.

Place nauczycieli prywatnych szkól średnich 
w styczniu. Zarząd Główny Z. Z, N. P. S. Sr. za­
wiadamia, ic , zgodnie z ucirwałą komisji norm 
płace nauczyciebkic za styczeń zostały poinio- 
sionc zarówno w Warszawie, jak i na prowincji 
o 35 proc. w stosunku do płac grudniowych.

Strajk w fabrykach ftrankowyck. W łabryca 
firanek Gejer i Szlakier od kilku dni trwa strajk. 
Strajk wybuchł z powodu nieuwzględniania biusz­
nych żądań robotniczych przez wymienionych fa­
brykantów.

Odczyt. W piątek, d. 12 b, za. o gad z. 6 i pół
wiecz, w lokalu Związku włóknistego tow. Szpotiń- 
ski wygłosi odczyt o zasadach socjalizmu, Tow, 

.jtawcie się licznie.

ipi3 pspudami
Notowania giełdy wwsżSwtkiej.

iDoJury S i. Zj#dmoc3. ‘ 21250-21450—31‘2S0.
’■ Dolary Swanady^kie 21300. ; . *

Korony caesfctwJcw. 575.
.Hferki niemieckie 2.05.
łkiłgja 1800—1827—1315.
Ber i Ir 1.85-—1.98—1.95.
Licradya 99000-99400-89300.
Paryż. 1420—M30—1445.
Sswajcajja 3983—1-000—3975.
AV2oehy 1040.

Stan zasiewów w  Polsce. Wedfcg idanyth Gł, 
Urzędu StKlyst., w całej Pdłsoe, ber. Górnego śia- 
etoa, powdenuteżs, m ian a  żytenr ozimym, iwyunsi 
4044 tysiófy hakiarow, ipsajenicą w n »  958 tysilęcy 
hektarów. W stesanfcu do zcaaewtSw |\v gesieai 192.1 
roku1, ipowiarzcJinia’. zasiaha żytem, zwiększyła siij 
o 2,8%, .psizenicą zm/ntojsaytó aię o  fl.9%, wngófo 
zaś powLemcłuma. zajęta pod* dwio weżniejszo u- 
prowy czime (żysjo i  pszenicę lasem,) w jesieni 
1922 noku, wynosi 5000 tysięcy hektarów, co wska. 
Łu;e zm tfm e tń e  o  1,9%. IPAT.).
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C  T  B  K ,  —
DWIE SENSACJE:

T r z e j  N i a g a r a
n ie p o sp . A tra k cja  N a p o w ie trz .

i Delon©*E!!endii, 
i ,T a j e m n ic a  z a a w o ż  >ż. s i t p z y n i“

i 10 in. N osw ości progr. styczniowego.

TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
(Trzecia klasa. —  Drugi dzień).

Mk. 150.000 nr. 17991.
Mk. 40.000 nr. 47765.
Mk. 30 000 rury 56328 72965.
Mk] 25.000 n-ry 67S0 15867 31604 50947 61601 

89978.
Mk. 20.000 n-ry 15047 20310 20406 44854 61944 

69804 70065 71610.

K r o n i k a .
Tadeusz Piłat. Zmarł we Lwowie w 

79 roku życia dr. Tadeusz Piłat, profesor 
statystyki i administracji na Uniwersyte­
cie lwowskim. W r. 1874 objął kierownic­
two zorganizowania przez siebie biura sta­
tystycznego w Wydziale Krajowym, na 
którem to stanowisku pozostawał do roku 
1920. Był posłem na Sejm galicyjski.

STAN POGODY 
(według danych Państw. Insłytirtu Meteorolog.)

Temperatura najwyższa wymosita wczoraj w 
WarszewLe 4.°7, nayreiźszo l.°3 : w Zakopanem, naj- 
wyissa. +4.®0. najniższa —6.tO.'

Przewidywany przebieg pogody w  ctoiu dzi- 
tóe$gzym: Przeważnie, pochmumo, miejscami opa­
dy, tem peratura powyżej 0°, umiarjioiwane wiatry 
poBudmiowo aacinxlinae i zachodni;©.

Plac Narutowicza, Dla zbsidrinóai n a  tn£etj&u 
proponowanych placów i praedsiawteria M. gisira- 
taw i vmxeku co do wjibam placu 'Prezydenitai Na. 
lartcwicaa pawćfół (Magistrat koimcąy pod praewo- 
din’Hwcim w A-errezy cienia iM. J.mSccw.dóego., w
BkOadzio p.p. d -ra  B. Jatkitoiafca i  B. CzaaflsowiSfeiego.

Nowa ulica. Mrgeórot zrAwssnMt morwoprojeik- 
towane p m ib jc#  ulicy między cauentararsni: ew&n- 
getiefcim ! żydowćfkm. Do czasu możności zrosi i- 
BOfweł 'i& pawyższej arterii postaniowittaio aaibezjpie- 
rzyć od girretaińa cia! tereny raraamtarzy^ przypa. 
dające pod regulację ulicy.

Po<łwyżiaeB>8 taryly samochodowej. Magistra! 
Wystąpił tk> tRnriy Miej kilej o paiWyaszenie tairyfy 
na preejaad dorożkami1 samojrsDdtoiwaiws 7. 700 mk 
na 1200 za jeden kilometr jaady w  dzień, z 1400 
arak. na 1800 w  nocy i* z 2600 na 5000 mk. za go- 
tteian piostoju.

Zasiłek n» walkę z gruźlicą. YT rszawaldemu 
Tow. Przeolwgraź! tezem/u przyznaffl Mrgilgtrait 3m i- 
H/jony mik. suibwencji za prowadzenie 4 .pirzyrhodl :<i 
dla diorycih gruźticznyck i saliaiteirtjBim dla piersio- 
iwa chorych r»" Rudce, zie •względu! na to, że praw  
Towarzystwa prowedzoma jest fcktrtzrne w zastęp­
stw ie miejsfeldi organów służby zdrowia publtus- 
ne*o.

G rant pod gimnazjum. Magistrat uzmsj, że 
pod względem regulsicyjnrm niema iprzeazkócł, aiby 
•Rb g 'm n zjuim paiistvvpvvcgo iiiu. Tadeusza Czac­
kiego zastał przyznany z gruntów państwowych 
teren trójkątny, pdhgerty między djwcima ulteim i 
bb pfzedtów nie ul. KaKskaiej w  pobliżu terenu 
iscriwiarsytediiega.

D anka « W s » ,  Celem zasilenia furadiulszów 
na wyrialki, zwiąsaaa z realizacją pówszedhoego 
iwurasaota w  Warszawie, Magistrat występuj© «lo 
Rady M ejsklej z wutóoskicra poibraaia iw ir. 1623 
aadiŁwymjr-ej daniny ma Ibwteiwę sz£a>! miejskteh 
w  Warsa-iwie. Dan>5:« ma być polb'enuia od pfafr- 
ni&ów podatku od tokaii i  wyxiecie 100 %  tego 
podatku, wymierzMoągo za rek  podatkowy 1923.

Nauczycielski Rom Zdrowia w Zakopanem. 
W dnia 6 b. m. odbyte się w Zatepamem, w ©ibce 
BoSei prez. min. Sikorskiego i leżnie zgromadzo­
nych posłów i senatorów i za/presronych gości1, 
uroczyste otwarcie „Domu Zdrowfiai* -Związlcu Pol. 
sfcfcgb Nfu^czycielstwa Sokół śPowBBseJjnydh. Uro- 
cayglośó la, to początek wielkiej atec(j-i samo'pomo- 
ty  BOTgrmizowwnego nauczyciel?Iw®, wobec zrgrn- 
fcSjąoych zdrowiu nauczycieli, chorób piensćowiyHi. 
Zarząd Główmy Zw-iiąaku P. N. S. P. może chlubić 
arę dojco/narniem tego dzieła właBoesna) s’ifemi nau * 
ćaycteCstwa, 'które na apel E/jasrfui da/Iegalow 1922 
reku aoz ftkromoie iiiposriżoti© ii walczące z orgja 
drożyząy, złoży’© wysekj ikwtotę, di;xlxcdzącą dzte- 
eiątków m'ljtmów marek, m  którą koimasja sana­
toryjna nabyła pkękmy i  waifrite'ewy cbjekt -w ;po. 
etaici IrPPte poTożowaj, solidnie abndawrnej i aty- 
lówiej wiffi. przy drodze do -BKiego w Z-kop-.nem 

W gruidniiu1 kozzly dzneurnego pobyki w ...Domu 
Zdrowia" z i opleflcą lekarską dte
Jednej psoby, wyrosiły 6000 mk. (w pensjonatach 
od 14 do 20 tysięcy). Z tego Zarend1 GTówinyt uidzie- 
ła 20 % opustu, przy pomocy funduszów nządlo- 
wych, lak. że chorzy pkicHi faidyczjińe w grudniu 
tylko 4800 mk.

WIEC P0LSK. ORG. WOLNOŚCI.
1 Polak. Org. Woin, urządza w  otedztelę 14 b. 

m. o godz. 1 1 %  w sali ..Kin© •Palc-ctf*, Chm ielna9 
wńec (pwbKarty z wdziałem .piraeidalawicieli związ­
ków kuKwral-ych i  sro"ecznycb. ma temat obrona 
republiki. 'Przemawiać będą: ab. Andrzej Sbrnig, 
Prane. PaBChatski,, poseł Eug. Śmterowykf. p-ysot 
Ant. Anuss:, Tadeusz ,Ho’ówko, rajdina dr. Budz'u- 
sfca-Tylteka !i Stel. pac.

Wstęp mik BOO; dla mł. afcari, mk. 300. Bilety 
nabyć można wcześniej w Z w. b Legj., Marszał­
ków aka 74, w sklepie L'gL Kótóet, Szpitalna 10, 
w ksiąg. „Igniig'i, iKrak. Przedlm. 9.

WYPADKI.
R abunki'w  pociągach. Jadącemu z  W in a  do 

aedkiemu, w pobliżu etiacp Mordy, jakiś oprysziek 
Warszawy w pociągu ®<r. 1616 Wtodyslawioiwi Czar. 
arabował futro na lisach z ikotnlierzeni oposowym, 
wartości’ 6 nriłjanów mk„ poczem- wyskoczył z P»- 
oiagu.

— W pociągu krcukowśkiiM, snilędtoy stacjami 
Zabkmvabe—iWairszaiwva. jaidąiceimu Jóżetowl Sarat- 

bartakiernu, zamteszkatemiu w Sckafc ziami lwów* 
ektej, ntewyteryty oipiryszielk, z .poimoicą wytrżr.i-ęaia 
bbbtt w waifzce, skradł pięć miSjci ówi mk. gotów­
ką, zawtn-Lęle w chnsteczkę ad nosal, sw eter i  ręcz. 
nik, poczem zbiegł.

Napad na k°ndnktora łramw*j0w®g®. Oneigdaj 
o goda. 8k5 wieczór, gdy traimwcij nr. 17, idą­
cy w  stronę Politechniki, dojeżdżał dio <ul. Pięknej, 
stojący na tyfoej pJa'farmte jakiś pasażer usiłował 
zrabować koBKluktarawi Alitonteanu Dziernicwskie- 
mu prozkę bfflnknatów (okb'o 100 tyH. mk-), którą 
licndiuktcr wyją! z paLta. celem obrsefaunku Ra- 
bitnieik się n ie  udąf!, gdyż inpeislroik, m iast za pacz­
kę, złapał kooid'ukilcra za rękę. Na' aterm, Wseczęty 
przez kondiuiktora, zuicbwafy napastnik, nic n ie  zra­
bowawszy, wyskoczył w biegu z 'tramwaju i  metek! 
wi ulicę Pięikmą. Opryssek był ubrany w  palto czar. 
me z komiarzieim! fotkowym, szalowym i  czapkę fo­
kową.

Utonięcie. 17-letnii WTcJdyisifetw .Wiem, eyn fa­
brykanta z Częstochowy', uczeń V, iktesy miejsco­
wego gmiinazjimi imta! «i;ę ma śilitzgawkę do G n »  
sayina. C e rk a  porwtoKa todu aafflaimcła się 'i Wien 
utonąt. Dopiero .w godzinę p o  wypadku wydobyto 
awloki ucznia i  przewiezicmoi do imteszlkaiitjja rodzi, 
ców.

,.D»,dawca roąki“. Do miesdccnia Abusa Ro­
zetną przy ul. Sltożewsktej 8 zglos® się  róeBnaSowty 
mężczyzna 1 zaproponował mm top n o  „okazyjnie" 
dioibrej mąki na C7.ts.ry zera. Roaemi, wziąwszy wor­
ki i1 pól mifjona *mlk. gotówką, u M  się  z  ,-dostaw- 
cą“ na ul. Mokotowską 12. Praed1 bram ą tego db- 
mui si'eznajiiomy .pollecil zssczdlcaić Rozeniowi, a  sam 
z werkam i i otrzymaną gotówka uBz>e!dJ do lokalu 
«dca*y (jjmerrkańsk ej 'miąji metodystów1,. Gdy u- 
plynęło kilkanaście mfaut, a  „dostawca m ąki" nie 
wraca® za'aibpolkojcl 'y  IRozen iwszedł d© wsposnmia. 
nogo tokalu. lecz pomysalowiego oszusta już ui« zna. 
lazł. Zdio’a! en  wyjść frantowem wejściem' ©di pi!1. 
Zbawiieiela. Tyan sposebeau malwmy Rozesa piozcstal 
bez pieEciiędlzy, bez m ąki i bez wodtów.

T e a t r  i m u z v k a .
Teatr Wielki. Dziś prziedslawiewie, ssorganizo-

wwae praez Międizjąoeiązlklow^ Komisję Kwituiraino- 
Artystyczną — ,, G.apJrs.ua'".

Teatr Rozmaitości. Dziś ,,Popas Króla Jego­
mości".

Teatr Reduta. Dziś po cenaicli do potowy ani- 
żonydh „SPastoirątlka" o Bożem Naiiodacnw.

Teatr im. Bogusław skiego. Dziś „Eros i  Psy. 
che".

Teaftr Polski. Dziś „BanttO'"'.
Teatr Mały. Dziś „Zabawa w! uiSość".
Teatr Koinedja. Dziś „Szzifir".
Teatr N°wości. Dzsiś ..Bandera'*.
Teatr N®wy. Dziś ^Wteszcżka kanuiawatuf‘.

Z Filharnt^nji. Ju tro  na wielkim Ikonoeirci® 
koucerete symTouicanym wystąpi ,,pir»f. Aleksander 
Micfoafloimski i  wykona koncert Schumanna. Cfeęść 
onktestrową wypełnią: II symfotnija Szyrnanowakio 
goi i nai-egrana u  nas eymfanja temoraCna Schón. 
beirga. Dyrygirjo E. AMynairski.

Karnawał dziecięcy w  Wodewilu. Pierwsza
praodistEiwiente ze złotej <9^  „ksraaw aia daieeię. 
eego* odbędzie się w teatrzyku .,Bajki" w Wódo- 
wiflu w  niedzielę dn. 14 b. ma, o goida. 1.2 w  pieł. 
W rstąpią pp .: St. AugasMska wraz z zespołami 
trmeczaemi p. Si. Wysockiej i  'Paszikc-Folaaioweij. 
Resztę programu wypełnią artyści scen ipofiakich- 
Bitety w kasie cpdizieimte od g. 10 ir. do 3 pp.

Zatarg w Teatrach Stołecznych. Zarząd Tea­
trów Stołecznych w osobach pp, Franciszka Jaro­
szyńskiego i Zygmunta hr. Kaszowskiego zerwał 
ion.wencję ze Związkiem Artystów Scen Polskich, 
a to przez mewypłacenie kilkunastu osobom z ze­
społu teatru „Ko;:nedja“ dodatków drożyinianych 
za poprzedni miesiąc oraz gaż za bieżący miesiąc.

Sprawa pokrzywdzonych zajął się już Zarząd 
Główny Związku, zwołując na dzjsiaj do lokalu 
ssrogo zebranie członków iii-i teatrów „Komedia"
* . Nowości" w celu zastanów.er:a się nu ! kense- 
' wcncjam,, wynikającemi z postępowama pp. Ja- 
-eszyński' go i Kaszowskiego

Podkreślić należy, że ziu-’y pisarz sceniczny
• utor „Lckomyśłnej siostry", „Aszantlu" i t. d., 
a. Włodzimierz Pcrzyńr-ki, który jest dyrektorem
Korncdji'', zajmuje dwuznaczne stanowisko w p o - ' 

wyższej spraw ę i nie reaguje -’ość silnie na na­
dużycia ze strony Zarządu Teatrów Stołecznych.

s.

Sport.
Rekord światowy na aparacie bezmoć«rowyin.

,.iMat.fc“ donosi z BMcry (AJIg'er): Lotnik
franoitski Tberet dokonał z pasażerem wakufcu na 
sr,m otele ł>ramotorcurv-m, utrzymując się w  po. 
wtetrau 69 miiujp!. Th or et poibi1 w  ten sposób re ­
kord światowy, zdobyty przez Feikkeirta, o 37 miu.

POKWITOWANIA.

i a  9, L « K O ' t ^ g 3 '
dfa dp u k arn i „<Ro?3ałn5«a6*.
H. B. ank. 50000,

Na ofiary zajść n-a pl. Trjccb Krzyży dn. 11.XII.

Madey mk. 8060. KtcmtóisŁi mik. 3000. N. N. mk. 
3000. Grytowski ml-:. 50XJ. Zcibiranc na wiecu w 
Rraeścniu mad Bugeau d. 31 ..XL1 z. r., zteom© przez | 
posila U2ÓatrJW5o mk. 13Ś20. Rcbolnicy państwowej 
fatrjiki otetjów mfceaulnycih w Drohobyczu mk 
100000. Władysławowie Oeffińscy imk. 2000. Zyg- . 
fryd1 Lacłumiairtoiwłloi Baianawitez® mk. 2600. Komy ■ 
Rolb. 'PPS w Zduńskiej • Wiol1! auk. 53500. Tadeusz 
Rui'kowski1 mk. 5000. Zebrań© w Belgji w  Lomrnel 
a) Stajtesłajw Drzewiosk; 5 Sr., b) Jam Dnsewosfci 
2 te., d) Ateksamider iDrżewoskł 1 te., d) Bronisław 
Janiawefci 5 I r ,  e) Fel'fcs Drziawioaki 2!K K  f) 
Marcela Drzcwoska 2 J j te., g) tK&jetam Kleszex 
2 tr. Razem 20 fr. bci’g'jisfc'ch.

Zebname w Bamfcu Ludoivvymi: L. Mcfeawsiki mk. 
1000, T. Touscheir mSc. 2000. F. SwiikfensSd mk.

/5000, H. Rygłer mk. 5000, B. Throwtcz mk. 1000,

 ̂ L. Jastrzębski mk. 1(X)0, S. W W reyńsks mik.. 5000, 
Batumi ffieir mk. 1000, E. Skiukiewitez mk. 10000. 
C. Kiedrzyńsk’ mk. 1000. Razem mk. 32000.

Zw. iRJbot,. Stowarzyszeń SpóOdzrlelicaycłi „Pro- 
i Ietarjat“ w Kraikowi© ipiziesyiia- mk. 210000 cd na.- 
I stępujących kooperatyw: iPnacowndkdw JRSS. „Na­

przód" w Podgórzu mk. 40000, RSS. ,^am:apamac"

Żywicu imk. 5000. RSS „Siła" w Jaśle mk. 20000, 
RiSS. w  Myślenicach mk. 10000.

Na Robotniczy Wydział Wychowania DziecLa.
Nieprzyjęte przez p. K, Jaworską pud-elko 

czefiaoJiadek od p . W. Al.
- ŚHiwowski mk. 5600, Tadeusz /Rutkowski, Bia- 

fj’sfok, mk. 10000, Hala Burehaciitóka mk. 1CCO0, 
Nieprzyjęte praea d-ra Dłusldego bomiarnrjuun na 
jego życzenie mk. 50000, Hotel Euroipejsła oni,- 
250000, Hotel Bristol mk. 500000.

Na oświatę robotniczą.
Tadeusz Wojcińsid mk. 1000.

Na Inwalidów.
Restauracja hotelu Europejskiego 'mk. 250000.

0QCCOCCCOOQCOCCa M M W m

Jsiieralna Intendentura Społeczna
P o z n a ń sk a  Ns 11, róg  W ilc z e j , •

I piętro, front, tel. 27 81 i 158 35.

Wyprzedaż £  kwidacyjna
po cenie kosziu.

P a l ia ,  p ła s z c z e  od 25 do 90 000 s p ó d n ic e  od 
12,000, sp o d n ie  od 12,000. s u k ie n k i  od 5,000. 
u b r a n k a  c h ło p ię c e  od 15.COO, b u rk i,  m un­

d u r k i ,  bluzki, fartuszki, bielizna etc.
OBUWIE, to w a r y  ło k c io w e ,  t r y k o ta ż e  etc. 

po c e n a c h  n a jn iż sz y c h .
Otwarte do 7 bez przerwy.

M  B1 W  T  D,a ko°P- S I  BT X  M  B■ fiw a *  I cen v  sa ec ia ln e  &» E. ■ f 1 S.B
%OOOCQOOCQOOOOOOC

BWHHni».SSsS5s
„LAIN AGE“

apteki, składy 
Apteka fl. Gąsecklego 

w Warszawie.

Of. F. ,ek* asvst-szplt. św. 
Łazarza Chor. skór., wener„ anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, te l. 

99-29. Od 1—3 I 5 - 7 .

Dr. mi 1. BEJjJS
Chor. w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e  i 
p łc io w e .  Od 2—3 i 5—8. Panie 
1—2 i 4—5. S ie n k ie w ic z a  12, 

m . 3 0 , t .  7 3 -0 8 .

n  Osób iii; pinksuti

Polski Dom Handlowy

i  ASTZT
W arszawa. Marszałkowska 127.

Poleca na karnawał:

że najtaniej można się ubrać 
W MftGflZ. UBIORÓW MĘSKICH

L B a lim i 29
UWAGA! Uszycie lub przenico­

wanie garnituru 60.000 mk.

Gotowe.

Dr. msi ^italska
Chor. skórne, 
wener. ma­

saż, kosmet. lekarska. 
Ordynacja wyłącznie dla kobiet. 
K r u c z a  31. Od 5—7 a r s e c z .

J E D W A B I E
P O P E L 1N Y
W E Ł N ^
M A R M Z E T Y

we wszystkich ja­
snych kolorach 

w wielkim wybo­
rze po najniższych 

cenach.

ii „ L e o n a r a 64
21 N ow y Ś w ia t  21

61otoiir.rBtusiJii.l238 
12 „ . . .  1.833

Pończochy jedwabne— w szystk ie  kolory. 
N o w o w p r o w a d z o n y  d z ia ł  k e łd e r

walaiiftD: jeDmaSaycD, wałniaoitD i salpnyl
C e n v  konkurencyjne.

U W AG A! Fiłjl w W arszaw ie n ie  posiadam y.

Portrety  
wykwintnie wykonane

isr to sz tn w  mtusfit.

DDluaki clonki, kolczyki da­
je ha raly. Zegarmistrz Gutma- 
cher, Smocza 21, róg Dzielnej.

J) ZBprów.

K s ig a r n ia  Rsbolnicza
Sp. z ogr. odp. 

ul. Wspólna 17.
Na żądanie kiesy robotniczej i Związków Zawodowych 

wydała we własnym nakładzie

I m  I W n ?  o l - m l l i s p  Dniu pracy

Dr. P r a g ic r o w e j .
C ena 1500 m k .

mat n n w
okrycia dam skie, kostjumy, suknie i ubiory męskte

I k A  i&  12S I tfT  ¥ T C S  KARMELICKA 17, «n. 6 , 
J S T l i r m . a a l \  C J  w  b r a m i e  i - e  p i ę t r o .

S0!ME
m m
U Z I!

Nadzwyczajna Okazja! 
12,600
4.500
6.500

oraz wielki wybór m a i le p o la n ó w ,  m e tk a l i ,
cenach bardzo nizkich

8,000
KOSZULE damsHifi 18,080 
Ffl.ZU E raęs. Zutif. 10,000

c łu y  po

B « o i a  Z A N  H E R ,  89 U m Ż M  88.

nio, dobrze. Zegarmistrz Gutma 
cher, Smocza 21, róg Dzielnej.

Garnitury marynarko-
__________  we, żakietowe, futra,
palta, jesionki, saki, spodnie, naj­
taniej w Wytwórni ubiorów Slpo- 
wski i Majewski, Chmielna 49, 
front 11 piętro narożny dom prry 
dworcu głównym. Uwaga: szyje­
my na zamówienia z własnych i 
powierzonych rnaterjałów o 50$ 
taniej. _____

potrzebni. Pracownia
wag „Miernik", Koszy­

kowa t>7 Świadectwa wymagane.

i  MIK i za gotówkę różne o-
krycia damskie. Mar­

szałkowska 58—6.
fi),;)>2M1 binokle, prezerwatywy 
Ur.łłiuly, „Venus*, najlepsze  "I
noże do golenia nadeszły. Maj 
taniej bo w podwórzu. Optyi 
„flkst". Jerozolim ska 33 róg Mar'
S z a tk o w s k ie j .

żakiety, reformy, jum- 
! t pery, bluzki, suknie, 

szale, jaegerowska bielizna Ce­
ny fabryczne. Góralski i S ka. 
Chmielna 55 — 10, druga brama, 
parter.

JEM  sztuczne bez podnlebie- 
k tu l  nia, korony, mostki, repa­
racje w przeciągu 2 godzin, wy­
konywa punktualnie na dogod­
nych warunkach z kilkoletnią 
gwarancją. Laboratorjum zębów 
s/tucznych. H. Ratuszniak. Lesz­
no 36. telefdn 274-49. Uwaga: 
Druga brama, ll-gie oiętro, m. 26.
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